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MlAr. ZALEDWIE są LATA, KIEDY PADr. PRZESZYTY SERIĄ Z GESTAPOWSKIEGO PISTOLE'l'U MASZYNOWEGO, LICZYl.A 
SOBIE TYLKO 23 LATA, GDY ZAZYl.A TRUCIZNY, ABY NIE WPASC W RĘCE OPBAWCOW, DZIALO SIĘ TO S STYCZNIA 19ł$ 
ROKU, ICH MOGILY POLOZONE SĄ OBOK SIEBIE, NA WZGORZU RYVANGEN W KOPENHADZE. NA JEDNEJ Z NICH WID• 
NIEJE BIAl.Y ORZEL, NA DRUGIEJ DUNSKI LEW, NA OBU ZAS TEN SAM NAPIS „ZA WOLNOSC WASZĄ I NASZĄ", NIECO 
NATOMIAST WYŻEJ NAZWISKA - LUCJAN MASLOCHA, LEUTNANT, LONE MASLOCBA - MOGENSEN, KIM BYLI OWI MA• 
SLOCHOWIE I CZYM SIĘ TAK ZASLUZYLI DANII, ZE i'OCHOWANO ICH NA CMENTARZU BOHATEROW, A PAMIĘC O NICH 
JEST TU POWSZECHNAT 

SVEN SEEHUSEN - BYZ.Y AS WYWIADU DUNSKIEGO - PISAL NIEDAWNO NA LAMACH POPULARNEGO W KOPENHA• 
DZB PISl\IA „FV": „DWOJKA TA POZOSTANIE NA ZAWSZE SYMBOLEM WSPOLNOTY DU!„SKIEGO I POLSKIEGO RUCHU 
OPORU - Ml.ODA DUNSKA PATRIOTKA I Ml.ODY WALECZNY POLAK", ARTYKUL PRZEDRUKOWALA WYDAWANA DLA 
POLSKIEJ EMIGRACJI PRZEZ PA INTERPRESS - „NASZA OJCZYZNA", 

Jedy czytałem te słowa nie przypuszczałem, te w kilka 
d.nJ późaJeJ błjdę siedz.lal nad sto5em listów Lucjaua 
Ma.slochy pisanych z podróży dookoła świata „Da.rem 
Pom.orza0 , pełnych eg:r.aJ.tacji l zachwytów ora.z nad 
kartkanil z oflagu, zda.wkowymi, smutnymi. zachowało 
slę tet wiele zdjęć po bohaterze. Locja.n jako uczeń 

•dy6sldeJ szkoły morsklej, jako słuchacz podchorążówki w Grodzią. 
dzu, Ja.ko n ofic&J: „Karpat''. wreszcie zdjęcia z hitlerowskiej nie· 
woll. Pa.ni Maria Maslocha przechowuje je pieczołowicie I . nie· 
chę~le ml je wypotyczyła. Widać wyratnie, te tyje wsp1>mnlenia­
ml po synu, Największym Jej marzeniem je&t podróż z Piotl'ko• 
wa, gdzie obecnie mieszka, na wzgórze Ryvangen, aby na gro· 
bach syna I synowej oraz w Mauzoleum Bohaterów Ruchu Oporu 
złotyć wiązanki kwiatów. Jut kilkakrotnie podejmowała w tej 
sprawie sta.ra.nia. Bezskutecznie, Może więc ZBoWiD zainteresuje 
s.IO tą sprawą? 

- Pierwszą wia.domodć od Locja.na - mówi ml na powltame -
miala.m niedługo po billwie nad Bzurą, gdzie walczył. Do nJewoll 
dos;tał sio pod Skierniewicami. Natychmiast próbowaJ ucieczkL Nie 
udała się. za karę został przewtei)ooy do oflagu w rłąb Niemiec. 
!l'&m•tet lliie poniechał swoich zamiarów." 

Jut po wojnie pa.ni Maria dowiedziała 11111 o nozell'ólacb 4rugiej 
• kolei ucieczki: 

- Zrobili podkop, który wiódJ z łeb baraku at za ogrodzen1e 
obozu. Niestety, k~ zdra.d:r.IJ I kiedy Lucjan wszedJ do niego, 
I drugiej strony odezwała się seria, Jedna z kul przeszła obok 
1erca. Nie zostało rozerwane tylko dzięki temu, :te było w ekur• 
czu„, 

Trzecia ucieczka była skuteczna. Lucjan Maslocba czuł się wte• 
dy Jeszcze słabo t przebywaJ w oflagu na gra.nicy niemiecko-duń­
skiej, Po kilku dniach wędrówki be.z jedzenia I spania, dotarł do 
Kopenhagi, gdzie mieszkał Jego przyJac.leJ z czasów marynarskich 
- Lucjan Ignaczak. Kiedy otworzył Masłosze drzwi, ten padł 
zemdlony ze zmeczenla. Dobrze jednak trafił, bo Ignacz~k miał 
znajomych wśród najlepszych duńskich lekarzy, więc szybko (Io· 
pr1>wadz111 go do zdrowia. Potem dni zaczely mijać niczym se• 
kundy, Kontakt z wywiadem duńskim, brytyjskim I wreszcie poi• 
skim. z kolei nauka w szkole wywiad1>wczej gdzieś w okolicach 
Sztok.holmu, pierwsze akcje dywersyjne I pierwsza wielka miłość. 

Na Imię Jej było Lone. Urodziła się w rodzinie duńskiej, a.le 
w„. Waru.awie. Tam bnwl"m pracował Jej ojciec - lntynier. Lo· 
ne znała dobrze nasz k1·aJ, nasz Język. To Im pomogło szybko zbll• 
:tyć się do siebie. w alianckim wywiadzie rozpoczęła pracę nieco 
szy'bciej od Lucjana lecz dopiero współpracując z atm osiągnęła 
największe sukcesy, ' 

N ajplerw dzla)aJ! na terenie DanłJ I Szwecji Jako radlotelegra• 
fgcl, przekazując nytrem Informacje do centrali w Loodynle, blo• 
rąo jednoci.eśnle ud7.la.I w a.kejach dywersyjno-sabotatowych. Z te• 
go okresu zapewne pochodzi Ust LucJana Maslochy adresowany 
do ma.tki, a podplsany „Lucjan Kwiatkowski", W ten sposób daJ 
oa znać rodzlnie, te tyje I walczy. 

Następnie Lucjan Maslocba z toną zostają skler1>wan1 do pracy 
przy przerzutach kurierów, dywersa.ntów I wybitnych osobistości 
z Londynu vt;. Sztokholm - Kopenhaga do Waruawy I z powro• 
tern. Jest on Już wówczas znany w aktach wywiadu Jako „Mały" 
lub „Maty generał''. Dlaczego tak i;o nazywano? Pcawdopodobnle 
ze w-Łględu na niewielki W"Łrost. W.zystko jednak co w owych 
dniach człowiek ten robll, łwla.dczy o tym, t:t był wielki duchem. -

Ocf 5 lat w mlęc1.zvnarodowyc11 mlsmostwach tekkoa.tret71czrnych 
stcsuje s ię testy płci wobec lcoblet Wprowadzono je po raa pfl!1'W· 
szy na mistrzostwach eu.ropcjsklch w Buda.peszcie Zdainłem <:hr In­
geborg· Ba,usewE'in. lekarki zachodn !on.temteckiej kobiecej ctrU.ź!/'ll.ll 
ollmpijsklej, która sama u.prawia rzut dysldem, wt1stępu.jq,c naiµiet 
w tej · konkurencji n.a 1eanej z poprzectn.u:h ollnnpiad, pnzedtem na 

· 11 lcobiecych rekordów w leklco.Wletyce S zostalo zdobytych prz.ez.„ 
powtedzmv - nili w p1Jint kobiece ie/Qk-Oa.tle~kl. z tnuagł na ich 

Bra.wurowe akcje przen;utowe, udział w napa.dach na dyraJtany 
hitJerowaldcb ł qwenJa. Nie wiadomo dokładnie, Ile Lucjan 
Masłocha nadal ta,Jnych lntormacjl i Ue zniszczył niemleckieh s •· 
k6w lub fabryk. Duńczycy twierdz,, te wiele. Jemu też międey 
lnnymt przypl.suJ' . wspóludz!JU w porwaniu słynnego 1.tomlsty, 
współtwórcy bomby atomowej - prof. Bobra. Wyrwanie wielkiego 
nauk1>wca duil.lldego z łap gestapo l wywiezienie z DanU mal' 
łódką uwataae Jest za jedną z najbardziej precyzyjnych I wspa­
n141Yl:h &kcli wywiadu allanckiegl) pod.czas U wojny śwla.towej, 

Nie 1poaób Jeał dzlł dyskutować, kto byt w rzeczywistości agen• 
tem numer Jeden - ozy Locja.n Maslocha - z Bobrowaików pod 
f.1>wiczem, czy Jerzy Szajnowlcz·Iwanow, o którym film w&zedt 
Właśnie aa ekrany kio łódzkich. I chyba nie ma potrzeby. Obaj 
dokona.li tyle, ile nie potraflly w sumie dokonać setki ludzi. Obaj 
te:li oddali .we mlode tycie w wa.lee z faszyzmem. Lucjan Mulo· 
cha zglll'1 z ton• - Lone - w trzy dni po 1Huble, na 1cbylku 
w1>jny w wynlkU zdrady jednego ze współpracowników. 

,; MAREK REGEL 
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<!Jęcie 2ll'Obi01141 w ona.gu. I -----ba:rdzf.eJ tnftką bud<>W• ~ mają on• flzvc:zmą przewag• Md 
awymt rvwa.Lka.nt.t. 

Pontewat bezpośrednie l>adatn.te piet lelclcoottle~k bylobV dla 
nłch ba.rctao l«ępujące, dJr Ingeborg Ba.u.sewein propol!Qwala na 
początku ustala.nie Ich kobiecości na pod.stawie wvmazu pobiera· 
nego z gll4'cUa. u kobiet o pr111Wldlowej budowle Twmórki śluzowe 
w gllJl'dle z<Wń.ef'a4q tzw. „ciało Ba.rra••, którego nie ma4q oaoby 
o bairdztej męslolm sktadzle chromosomów, Przed tegorocmą O!tm· 
Piadą w MonacMu.m zaatioauje alę 1~ test du.to promzv a f'ÓW· 
nte n.tezawodny. Komisja lekll4'ska lgrzvsk Oltmp!jsktch portaalO· 
wUa pobterall do badainla włosy z<llW<>d.n.tczek, Jeden wvrwa-nv i 
g!owy wU», ogląda.ny pod mikroskopem pozwala n!eomylnte u.s~­
Uc! czv u Wl<Uclctelk.t nie witsiępu.Jq zabwzenla pici. Routrzygajq 
o tl/'111 cechy komórek s/cl4d4.jq,CJICh sl4 na cebulkę wlosową. 

Ba.MMu nową metodą l>ęd:llUI podleg~ okolo 1200 na 3 tvmące 
zaiwoontczek, te 1 n,flch mW?in.owfc!e, które nie mają „twlcdeciwo 
~I", Niepoddatnłe ałę ~ ~wod~ dtłłk~"ojf. 

UBIEGŁY TYDZIEJ.ll', MOŻNA TO STWIERDZIC BEZ 
PRZESADY, STAŁ POD ZNAKIEM PONIEDZIAŁKO­
WEGO PRZEMÓWIENIA LEONIDA BREZNIEW A, KTO„ 
RYNA XV ZJEżDZIE ZW. ZAW. PRZEDSTAWIŁ STA· 
NOWISKO ZSRR WOBEC PODSTAWOWYCH PROBLE. 
MÓW POLITYKI ZAGRANICZNEJ, ZAWIERAJĄCE 
WIELE NOWYCH · ELEMENTÓW. 

ALKA W NRF WOKÓŁ RATYFIKACJI 
UKŁADÓW - „Czyż nie jest jasne - po­
wiedział m. in. sekretarz generalny KC 
KPZR -że przeciwnicy układów nie majl\ 
i nie będą, mieli rozmówców do rokowań 
w sprawie rewizji granic. Nie jest to temat 
do dyskusji a.ni obecnie' a.ni w przyszłości„." 

Sformułowanie to wytrąca z ręki bron opózycji Brand· 
ta, twierdzącej że wynegocjowałaby ona . lepsEe warun­
ki gdyby doszła do władzy. Nie ma mowy, by zarówno 
ZSRR jak i Polska mogły pójść na jakilfolwiek kompro­
mis czy ustępstwa - podpi&ane układy zawierają sfor­
mułowanie, poza które nikt nigdy nie wyjdzia Dlatego 
też Breżniew przestrzegł dalej „przed nowym buntem 
przeciwko rozsądkowi, przed rebelią, ,przeciwko istnieją. 
cej rzeczywistości". 

Komentując ten fragment zwraca się uwagę, że Breż­
niew wskaz,ał na możliwość wyboru jaka stoi przed NRF 
- współpraca i rozłą.dowanie napięcia, pojednanie z kra· 
jami socjalistycznymi lub powrót do atmosfery konfron­
tacji w wyniku odrzucenia układów. Analizując ten 

fragment wystąpienia Francuska Agencja Prasowa (AFP) 
stwierdza wręcz - „wypowiedzi Breżniewa pomaga.Ją, 
Brandtowi w jego twa.rdej walce o ratyfikację ukła· 
dów", z kolei włoska TV określa je jako „najbardziej re­
alistyczne l zaraiem pojednawcze w okresie ostatnich 
lat". 

WIZYTA NIXONA W PEKINIE - L. Breżniew zwra­
ca tu uwagę. że uczestnicy rozmów niewiele powiedzieli 
światu o ich treści i dali do zrozumienia istnienie usta­
leń, które postanowili trzymać w tajemnicy. To zaś co 
powiedzieli m. in. w Szanghaju (dzisiaj dwa nasze naro­
dy tzn. chiilski i amerykański mają w swych rękach 
przyszłość świata) wskazuje wyraźnie na fakt zajmowa· 
nia się sprawami wybiegającymi poza stosunki dwustron­
ne. Sam fakt odbycia rozmów potwierdza słuszność 
linii politycznej zakładającej możliwość współistnienia 
co jeszcze niedawno przywódcy chińscy uważali za zdra­
dę i rewizjonistyczną treść. Dlatego też Breżniew nie 
stawia przy tym zagadnieniu kropki nad „i": 

- Decydujące słowo mieć będą fakty, realne czyny. 
Dla.tego nie kwapimy się z ostatecznymi ocenami. Przy. 
szłość, być może niedaleka przyszłość, pokaże, jak spra­
wy stoją w n:eczywistości, a my wyciągniemy jUż z te­
go odpowiednie wnioski polityczne ... " 

STOSUNKI ZSRR - CHRL - mówca wyraził goto­
wość podjęcia konkretnych rozmów obejmujących m. in. 
problemy graniczne oraz całokształt stosunków dwµ­
stronnych. 

O.bs~erne wystąpienie Breżniewa nie ograniczyło się do 
omow1onycb problemów, lecz zawierało także stanowisko 
ZSRR wobec wojny w Indochinach, kryzysu blisko­
wschodniego, akcentowało akceptację istnienia EWG oraz 
określiło stan stosunków z USA. To ostatnie spowodo­
wało pospieszne reakcje Białego Domu i Dep. Stanu. 
w postaci wypowiedzi rzeczników określających wystą. 
pienie Breżniewa jako „umiarkowane I konstruktywne" 
oraz akcentując dobre prognostyki przed majową wizy­
tą Nixona w Moskwie. 

Tak więc lektura przemówienia I śledzenie reakcji 
nań, w większości pozytywnych, stwarza podstawy do 
nadziei na poprawę atmosfery w świecie, ua podejmo­
wanie konstruktywnych Inicjatyw usuwających przeszko­
dy I drogi prowadzącej ku długotrwałemu odprężeniu. 

ma.wiająo wydan:enla minionego tygodnia. nie 
sposób pominąć tzw. planu króla Husajna. 

Polega on jak wiadomo na próbie stwo­
rzenia federacji, w skład której weszłaby 
Jordania I Cisjordania, położona na zachod­
nim brzegu rzeki Jordan, okupowa.nym 
obecnie przez Izrael. Według oceny więk~ 

szo~ państw arabskich, plan jest nie do przyjęcia, 
gdyz w praktyce oznacza on zdradę sprawy narodu pa­
lestyńskiego. 

Odbywają się gorączkowe konsultacje przywódców 
arabskich, Irak zaproponował stworzenie tr6istronnei 
unii (Egipt, Syria, Irak) nie uwzględniając w niej Libii, 
dotychczasowego członka nowo powstałej Federacyjnej 
Republiki Arabskiej. Stwarza to wszystko szereg nowych 
komplikacji, potęguje atmosferę wzajemnej nieufności 

·~~~ 



Transmisja 
z obrad Sejmu 

Decyzje • premiera w sprawi.e obsługi turystów UŁATWIENIA PRZY ZAMIANACH 
MIESZKAŃ SPOŁDZIELCZVCH 

28 bm. od godzl,ny 15.55 Pol­
skie Radio w programie n 
i w progNtm.alĆh WSlzyStldch 
l1atąlośni wojewódzkich oraz 
Telewi7<ja Polska w progra. 
mach I d n transmitować bę. 
dą Przebieg pienwzej sesji 
Se,Jmu, Wijrbranego 19 ma.rea. 

* *· *· 
Więcej konserw, lodów, butli turystycznych 
Usprawnienie pracy handlu i gastronomii 
FWP wyżywi 60 tys. „obcych" wczasowiczów 

9 tys. lokatorów spółdzielnl mies-z.karuowych 'ZlLQlienilo 
w ub. roku mieszkania. Na«al jednak 20 tys. wniosków 
C7leka na załatwienie. Zamlama u?J11a:na została za lstotm11 
f-Orme poprawy wairunków mieszkaniowych ludności. W 
związku z tym trwają prace nad nowellzacją zasad zamiany 
Jokall. Przede wszystkJm skróceniu z 3 do 2 lat ulegnie 
oczeklwainie. Wprowadza aię też szereg ułatwień przy za.łat· 
wianiu formalności. Opracowuje się uproszcz<>ny system roz 
liczeń finansowych pr.zy zamianach itp. 

111111 

Prezes Rady Ministrów, podjął decyrrJę w sprawie za.p&w­
nlenia należytej obsługi handlmvo-gastronomicznej ruchu 
turystycznego w tegoroClZllym sezonie letnim oraz ludności 
wiejskiej w okresie prac żniwnych. 

I tak np. Ministerstwo Prze- ton lodów pr-0duk.cji krajowej 
mysłu Spożywczego i Skupu zo- oraz 300 ton lodów im.portawa. 

Zamach stanu 
w Salwadorze 

stało robowiązane do z.większe- nych ze Związku Radzieckiego. 
nia w ll i lll kwartale dostaw Przemysł maszyn.owy powinien 
konserw mięsnych w małych zrealizować w pelmi dostawy 
-0pakowa•nlach, do przekazania ws.zystkich części zamiennych 

Grupa o.111cerów dok.ona.la !Za· 
maichu &talllu w polud:niowo­
amerykańsldej republice Salwa­
dor. W tllalkcle starć ~brojnych 
wiele osób zostało zabitych. 

na rynek 200 tys. sztuk zesta- do samochoctów i , pojaz,dów 
wów turystycznych, oraz do jednośladowych; dostarczyć jed­
dosta.rczenia co najmniej 12 tys. nost.kom hand1u przewidzfane 

Na. czele nowego reżimu w 
Salwa.d0<111.e znajduje się trium. 
wi.ra.t. Zamachu stanu dok-0ona1 
gen. Jose Alberto Medrano, 
który awego czasu ubiega! s~ę 
o fotel prezydenta.. Obem:ty pre­
z;ydent plk Fidel Sa.nche'L Her­
na.nde'L został ares7Jto1Wany. U­
czestnik.alni zamachu są młodzi 
oficerowie sympa~ący z u­
strojem J~ pa.huje w Peru. 

Śmiertelne ofiary 
powodzi w Iranie 

Iran nawiedziła katastrofalna 
powódź. W ciągu ostaitnk)l 
dwóch dni zanotowano c 0 naj. 
mniej 13 wypadków śmiertel­
nych. 
Powódź w tranie sparaliżo­

wała komunika.clę kolejową w 
reJ= ie nad Morzem Ka&pij. 
skiln. 

Panorama tygodnia· 
(Dokończenie ze str. 1) 

Husajn usiłuje prowadzić akcję wyjaśniającą wakól 
swego planu, rozesłał specjalnych emisariuszy do kilku 
stolic, zaś w czwartek zwołał konferencję prasową, . w 
trakcie której z uporem powtarzał, iż mimo negatyw­
nych reakcji wielu państw arabskich nie odstępuje od 
idei stworzenia federacji. Dodał też, że nie ma żadnego 
tajnego porozumienia między nim a Izraelem. 

Król musiał to powiedzieć, bowiem z wielu stron pa­
dają oskarżenia mówiące o spisku, co zresztą. jest o tyle 
usprawiedliwione jeśli się zna Inny, tym razem izrael­
ski plan Allona. Pokrywa się on z koncepcją Husajtta, 
tyle, że inne są granice tego tworu. 

Nie ulega wątpliwości, że plan Husajna potwierdził .. 
twierdzenie o jego roli .,konia trojańskiego" w o'bo'zie 
arabskim oraz ujawnił brak jedności Arabów, jedności 
tak bardzo potrzebnej, by móc przeciwstawić się agre­
sywnym tendencjom Izraela. 

HENRYK WALENDA 

Kronika wypadków 
• O godz. 8.4D na ul. Jara­

cza pT'zy Wierzbowej samochod 
„ZU" 1025 IR spowodował zd~­
~zeinte z „Nysą" IP 7355. Stra­
ty ok. S tys. zl. 
· • O gQdz. 9.D7 motorowerzy-
sta Sta.nis!a.w K. »powodował 
na u~. LupkoVlej zderzenie z 
„Syireną" IS 6934. Dot.na! on 
powa.żnych obrateń ciala. Prze­
b)l'Wa w pogOJ;o.wiu. 

Sl O godz. 12.48 na Al. Ko· 
ściuszki przy Zamenhofa kie­
rowca „Moskiwicza" IW 1696 
spowodował zderzenie z „War­
szawą" to 7661. Straty z.na~z­
ne. 
li! O godz. 13 .17 na ul. A n­

drzeja Struga prred posesją Zł 
będący w stanie nietrzeźwym 
Józe! L. wpadł pod samoch.Jd 
marki „Wat"tburg" doznając po· 
wa.żnych obrażeń ciała. 

l!:'I PO·Z.OStawiony bez opieki 
na u.i. Aleksandrowskiej 24, 
4,S-letni Adam K. wpadl pod 
samochód marki ,..Skoda" 741D 

IB. Dziecko doznało poważnych 
-Obrażeń ciała i przebywa w 
Szpita1u im. Konopnickiej. 

• O godz. 15.20 na uł. Za-
ch-Od.niej przy Podrzecz,1eJ 
przechodząc przez torowiska 
została po·trąoo.na przez · tram­
waj linii 5/J.t 55-letnia Hel~hfl 
P. Poszkodowana doznata ' 
wstrząśnienia mózgu i ,,Przeby-, 
wa w Szpitalu im. Pirogowa. 

• o godz. 17.54 do tł'amwa­
ju !Lnii 1/5, jadącego ul. · \\Taj­
ska Polskiego przy Sporne) • u­
sitawał wskoczyć 23-letnl Ma­
rian K. Doznał on stłuczenia 
m iednicy i przebywa w Szpita­
lu im. Biegańsk ieg-0. 

• O godz. 17.D5 w Tuszynie 
w tramwaju nr 42/2 złamał się 
pantograf. W wy niku .awa:-'Ji , 
nastąp!Jo zatrzymanie ruchu na 
pona.d godzinę. Pasa.żerowie ko· 
rzystall z pociągów kursują­
cych iiuchem wahadłowym. 

(cis) 

w pl<Lnie środki transportowe, 
a także zwiększyć dostawy bu­
Ui turystycznych do 90 ty.s. 
sztwk. 

Resort chem.iil powinien za­
pewnić zwięklszone ilośc: gazu 
do produkcji napojów, a tak­
że freonu do lodówek turys~y­
cznych. 

Minister komunikacji ma za­
pewnić podniesienie poziomu 
usług gastronomii k olejowej 
prowadzonej przez „Wairs". Ko­
n iecz;ny jest też wzrost licz:by 
pwnktów sprzedaży obnośnej 
Dużą wagę przywiązuje się 

do spmwnej dzialalnośc,i pie­
karni, masarni, wytwórni wód 
gazowa111ych oraz przedsiębiorstw 
handlo~ch I gastrcn1-0mlcz.. 
nych srezegól!nie w rejonach 
turyistycznych. PrzewLduJe się 
m. ill1. zapeW!l1.ienie bezawaryj­
nego dopływu energii elelrtry­
eznej dla tych jednostek. 
PrzewOdlltlczący GKKFiT :z.a. 

pewni ści'Słe współdziałanie te. 
renowych :komitetów kultury 
fizycznej i turystyki z lokalny­
mi władzami i organiza.cja.mi 

Belfast 
Próba zamachu 
na angielskiego 
mjnistra 

Na lotmLSiku w Belfaście wy. 
darzył s:ę w sobotę incydent 
W , momencie, kiedy nowo mia­
'n<J<Wany brytyj.ski minlster pel­
n()ffiocny do spraw Ulsteru, 
William Whitelaw wysiada! ze 
specjalnego samolotu, przez es­
kortę flllnkcjonariuszy bez.pie­
>czeństwa przedarł się nieznany 
osobnik. 

Rz,ucit się on na m!ni.stra. 
Informując o tym agencja /\FP 
'nie podaJe czy mintster zóstal 
zraniony .i kim .był. ów . osobnik. 
Wiadomo tylik.o, że reprez.ent-0-
wal on eą,t;:emistów protestan­
ckich. Wła111.e bezpieezeństwa 

1 ar&~to~ły,,... ~ '!ll'l!V"' · ,.. 
W Belfaście doszło. w sobotę 

4o it).ll\ę~el.1'f'•~ Zgmąl 
jeden z m!esi.:li:ańcow. 

Pogoda . 
Dziś zachmurzenie umiar-ko­

wane, przejściowo duże. T"em­
peratura maksymalna ok. 10 st. 
C. Wiatry sabe i umiarkowane 
południowo.zachodnie i zach-0d­
nle, 

Jutro na<ia\ pochmutT!o, .nieco 
cieplej. Dz:iś słońce zaJ dzie o 
gOO'Z. 18.~ a jutro wzejdzie o 
5.36. . 

rm:epiny dziś Emanuela I Te­
odora, ju~ro Ernesta I Lidii. 

handlawymi, aby Cibsluga han­
dlowa i gastronomiczna tury. 
stów była jak najlepsza. 

Zjednoczenie Przemysłu Sprzę­
tu Sportowego jest zobowlą7Ja· 
ne do rozwoju pró.Q.ukcji i do­
staw na rynek arty'kulów tury. 
stycz;nych. 

Dyrekcji FWP przypadło w 
udziale zadanie zapewnienia 
wyżywienia dla 6D tys. wczaso­
wi.czów nie za.kwaterowanych 
w domach FWP, 

Decyzja premiera precyzuje 
także ZADANIA CRS „samopo-

Wskazuje się na zjawisko zmniejszania realnej wartości 
wkladów, a. takźe na pewną dowolność przy wyce.ie stop­
niA zużycia urządzeń mies-z.ltalnych. W związku z tym prze­
widuje się wprowadzenie zasady walory=cji wkład.ów, oo 
przynajmniej częściowo pozwoli złagodzić występują<!e przy 
zamianie ujemne skutki wzro&tu cen nowo oddawanycb 
budynków. 

Wiele uwagi pośwjęca &ie stworzeniu warunków 'l)aoChęca­
jących do '1lamillllly mieszkań większych na mniejsze. 

moc Chłopska" w dziedzinie.-------------------------------
poprawy zaopatr.zenia ludnoś<;i 
wiejskiej. Za nadważn!ejsze u­
waża si ę od.powiedni-0 wczesne 
zgromadzenie towarów, wzmo. 
cnienie na sezon letni kadr pla­
cówek handlowych, gastrono­
mLcz.nych i produkcyjnych oraz 
sprawowanie stałego nadzoru 
nad zaopatrzeniem 

, 
Swięto 65 tys. pracowników ,,metalu'' 

Traqycyjnie, w ostaillnią nie• 
dzielę marca pracO'Wtllicy prze­
mysłu ciężkiego i maszynowe­
go obchod.Zą w calym kraju 

swoje bral1żowe święto 
Dz.leń Metalowca. W regionie 
łódzkim jest to święto pO'llad 
65 tys, pracowuików. 

KONFERENCJA PRASOWA NIXONA 

Załogi przedsiębiorstw regio­
nu łódzkiego wykonały ubieg­
łoroczny pła.n produkcji sprze­
danej zarówno w Lodzi jak i 
w województwie w ponad lOD 
prC>C. W odpowiedzi na a.pel 
20 miliardów, metalowcy Lod:li 
1 we>jewództwa zobowiązali się 
wyprOduke>wać dodatlrowo W· 
warów na sumę 178 mln zł. 

Prezydent Nixon oświadczył 
w piątek na konferencji praso-

Prezydent Pompidou 
udekorował 
Marlenę Dietrich 
Legią Honorową 

Prezydent Francji G. Pom­
pidou wręczył w czwartek Mar­
lenie Dietrich insygnia oficer­
skie Legii Honorowej. 
Następnie prezydent wraz z 

malżonką podejmował aktorkę 
w swoich prywatnych aparta­
mentach. 

W roku 195-0 słynny „błękitny 
an'.ol" został mianowany kawa­
lerem Legii Hon-0rowej za „za­
~u.gi oddane Francji w cza­
sie wojny". Marlena Dietrich 
występowała wówczas w tea­
tra.eh żoln1er>Skich. 

Pożary 
4 W dniu wczorajszym na 

terenie naszego województwa 
w y·buchlo kilka groźnych po~a­
rów. I tak w m.ieJscowośr.i 
Bartniki (pow. Skierniewic~) 
spaliło się 4DD m kw. lasu i 
poszycia leśnego. Ogień został 
za.prószony w lesie przez nie­
znane osoby. 

4 15 arów lasu i poszycia 
leśnego spa.liło się; także wc~o­
µj„ W> ·.P&PN>Clll• w .łl'jłdleśnictwie 
Borszewlce. I w tym WY'Padl~u 
pd~ą pó'Ż'artl t>ył-0 zapró'· 
szenie 'ogrila. . 

4 W miejscowości Kraskowl· 
ce (pow. Wieluń) spaliły s ' ę 
dwie stodoły w g-0spodarstwie 
Józefa S. i A~ieszki P. Stra­
ty znaczne. 

4 W Stefanowie (pow. Pod­
dębice) od Iskry z komina spło· 
nął dach na bu<iynku mieszkal­
nym należąc;m do Kazimterza 
i Teofila s. 

4 W Ciętkowle (pow. Poddę­
bice) z· nie U•Stalonych doty~h­
ctas przyczyn spalll się dach 
na budynku m ieszkalnym, na­
leżącym do Stan isława P. 
Straty ponad 15 tys. zl. 

wej, te wypowiedzi zawarte w 
:niedawnym pm;emów!eniu L. 
Breżniewa, są całkowi.cie kon­
struktywne i wróżą powodz.e­
nie .rozmów, jakie przeprowa­
dzi w Moskwie pocLcza.s swej 
wizyty rozpoczynającej się 22 
maja hr. 

Nixon oświadczył, że wierzy 
w pomyślność ro7.Illów na te­
mat ograniczenia z.brojeń stra­
tegicznych jak równ!eż osią. 
gnlęcia porozumienia w wielu 
innych dziedzinach. 

Szef państwa amerykańskie­
go przyZ111al, że istnieją znacz­
ne rozbieżności poglądów mię­
dzy ZSRR a Stanami Zjedno­
czonymi na temat ogr~eniA 
zbrojeń strategicznych. 

Dodał on, że wizyta ta ba.r­
dzo róż.ni się od tej jaką zło­
ży! w ChRL, ponieważ dotyczyć 
będzie g!óW111ie problemów wiel­
kiej wagi. Jeden z tych pro. 
blemów, to właśnie rozmowy 
SALT. 

Prezydent USA ośwlad<czyl, 
że zdecydował zawiesić nego­
cjacje w Paryżu na temat Wiet­
namu. 

Na Węgrzech 

W związku z Dniem Meta­
lowca we wszystkich przedsię­
biorstwach tej branży odbywa­
ją się uroczystości zakładowe 
połączone z odz.naczeniem za­
sluronych pracowników. W 
LZR „Fonica" Krzyże Kawa· 
lerskie Orderu OdrO<izenla Pol­
ski przyznano: T. Szmigiel· 
sklemu, E. Skarżyńskiemu 
oraz M. Fila.nowskiej. Zloty 
Krzyż Zasługi otrzymał E. Ko­
siewicz, Srebrny - K. Swide­
rek. W Zakładach Mechanlcz· 
nych im. Strzelczyka K.rzyt 
Kawalerski Orderu· Odrodzenia 
l'olskJ przyznano J. Wójciko· 
wl, Srebrny Krzyż Zasługi -
J. Machale. W „Majedzie" 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczony 
został Cz. Olesiński, Złotymi 
Krzyżami Zasługi - I. Włodarz 
oraz Cz. Michałowicz. W „El· 
cie" Zloty Kuyż zasługi otrzy­
mał J. Bernasiak, Srebrny -
E. Szymański. (M. Kr.) 

PROBLEMY MAŁŻEŃSKIE 
· _GŁćWNĄ PRZYCZYNĄ SAMOBÓJSTW 
W kilka zaledwie dni po wydrukowaniu ksią~a węgie.r­

ek'.ego piMrza Mihaly Gergely'a stała się bestsellerem w ca­
łym kraju. Ka.Mego roku na Węgrzech popeln!a samobó.f. 
stwo około 3 tys. osób. Węgry z.naJdują się w „czolówce 
świawweJ" Pod względem liczby samobójstw. 

w latach 1935 - 1939 bezpośrednim motywem samobój. 
stwa były: choroby - 23 proc., klopoty rodzinne - 21 proc., 
kłopoty finansowe - 2D proc., kłopoty miłosne - 13 proc. 
i inne - 23 proc. W latach 1959 - 1963 sytuacja zmienna 
się dość radykalnie. Na pierwsze miejsce wśród przyczyn 
samobójstw wysunęły się problemy malżeńsk:e - 39 ,3 pr-0c., 
a dalej: choroby - 19 proc., kłopoty milosne - 10,3 proc. 
i trudności finansowe zaledwie 3,7 proc. 

Gergely wzywa nau.kow~ów, by zbadali dokładnie zjawi-
sko i ws'kaz;ali środki zapobiegawcze. 11 
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Dzisiejsze imprezy 
Piłka nożna. Liga międzywo­

jewódzka Widzew Ursus. 
Stadi<m pray ul. ArmLl Czerwo­
nej 80. Godz. ll. Włókniarz (L) 
- Włókniarz (Białystok). Sta­
dion przy ul. 8 Mairca. Począ­
tek o godz. 11. Liga okręgowa 
Start II - LKS II. Sta<lio<n przy 
ul. Teresy 56. Godz. 11. 

l-yżwiairstwo figurowe. Pałac 
Sportowy. G<ldz. 9.3D - mistrzo­
stwa okręgowe. Zakończenie 
imprezy o godz. 16. 

Szennierka.. Drugi okręgowy 
turniej klasyfikacyjny „C". Sa­
la AZS iprzy Al. Kości.uszki 65. 

Koseykówka kobiet. Liga o­
kręgowa Społem - Resursa. 
Sala Spotem przy ul. Północ­
nej 36. 

Teni§ 
MKT w trosce o zWięksrzente 

zaplecza grupy sen!.C>rek posta­
nCl'Wil o.g!os'ić przyjmowanie za­
pisów dziewcząt do szkółki te-
11.1oowej prowadzonej przez mgr 
M. 'Dowbór-Leiwandowską. 

Zapisy przyjmowane będą we 
wtorek o godz. 17 w szkole 
podstawowej przy ul. ZWirki I 
(róg Gdańskiej). 

Wisła - LKS 1:1 (1:0) W poniedziałek na ringu 
MISTRZOSTW 

w Pałacu Sportowym 

BOKSERSKICH ŁODZI Szczęśl•wy remis w Krakowie FINAŁY 
· Wczorad późnym Wieczorem 

(Od spec1ałnego wyslanmka) 
Najbardziej niezadow-0leni z 

s iebie byli po meczu dwa.j ~a­
wodnicy LKS - Mszyca i Po­
lak. Pierwszy z nich nie mógł 
sobie wybaczyć, że zaprzepa­
ści! świetną okazję do zdoby­
cia bramki w 85 min. meczu. 

- Nie spodziewałem się tej 
pitki. Odbita przez bra.mkarza 
s:tla do mnie na wysokosci 
piers i, mij ając dwóch przeciw­
n ików. Gdyby szla dołem, wy­
gralibyśmy . „ 

braku.je lódzkim za'Wodniko.m 
szybkości, co wyraźnie było wi­
dać w bez.po-średnich pojedyn­
kach z wiślakami. Nadrobiono 
j.u.ż du.to, ale LKS musi nad 
tym solidnie popracować. Przy­
jemnie zaskoczy la nas posta wa 
defens)l'Wy, gdzie Gutowski, Ja­
ł-0cha i po przerwie Polak me 
PO>Pełniali większych błędów. 
Przecież pewne tyły , to pewna 
gra linii atakujących. 

Jak bardzo byli zdenerwowani 
przed tym spotkaniem zawod­
ni.cy, Wl"SZło na jaw dopiero 
po meczu w szatni. 

mówi o tej bramce jej zda- zakończone zostały pólfinaly 
bywca: mistrzostw bokserskich Lodz.!. 

- Dobrze, że do tej pllki nie Najlepsi pięściarze naszego 
doszedł Sadek, który już do miasta spotka.ją się w pon.e-
nieJ zmierzał. Obrońcy Wisly dzLalek o godz. 18 na rtn.g.u w 
myśleli, że t-O O<Il będzie strze- l>a·lacu Sportowym, by rozegrać 
!al. Tymczasem pitkę, dosyć pojedy111ki o pierwsze miejsca. 
wysoką otrzY'ffialem ja, mia- Oto finaliści w poszczegol-
lem czas ją o.panować i lek.Ko nych wagach: 
„puknąć" w prawy dolny róg. w. musza Parafianowicz (Wi· 

dzew) - Pa.bich (Widzew) 
Dobrze. że się tak skończy- w. kogucia Reszpondek (Wi-

ło. Były momenty korzystne d ) ł ń ki 
dla Wisły, były i korzystne d.la' zew - P 0 s · (Widzew) 
LKS. Remis chyba n ie jest w. piórkowa Prochoń (Wi-
krzywdzący dili żadnej z dru- dzew) - Kruk (Gwa.rdia) 
Żl'n. Biorąc je<ina·k pod uwa- w. lekka Radziko.wski (W!· 
gę fakt, że LKS grał na wy- ~f!)) - Grzegorzewski (Gwar-
jeźdz.ie , rez.u>Jta.t ten Jest suk- w. lekkopółśrednia Sobiech 
cesem łodzian. Podbudowa! on (Widzew) _ S\rójwąs (Gw~rdia) 
zespól Po pechowych sparrin-
gach. Teraz piłkarze LKS 

w. półśrednia Kl'zysztollk 
(RKS) - Wójcik (Gwardia) 

w. lekkośrednia Fi]j,piak (Wi­
dzew) - Flaszman (Gwardia) 

w. średnia Miara (Widzew) -
Krawczyk (Gwardia) 

w. półciężka Piech (Widzew) 
- Szczurtek (RKS) 

w. ciężka Cichulski (Widzew) 
- Filipiak (Gwardia). 

W wadze papierowej walka 
nie odbędzie się ze względu 
na bra0k zawodników. Tak 
więc w finaJe znalazło się 
11 bokserów z \V idzewa, 7 z 
Gwardii i 2 z RKS. 

Przed rozpoczęciem pon!e-
dz!a?kowych finałów o godz. 
17.30 od.będzie slę koncert or­
kiestry wojskowej. 

- S tałem przeeież wtedy w 
bramce - nie mógł da.rować 
sobie Polak owej bezradno§ci 
przy zaskakują<:ym strzale Sar­
na ta, który w 18 mln. przy­
niósł prowadzenie Wiśle - La­
skoczony bylem zupełnie , bo 
spodzie-wałem się tej pitki z 
prawej stro-ny i właśnie tam 
s ię odchylllem. Na interwencję 
było już za późno ..• 

- Dwie pora.żki z Lechem i 
Motorem raz.kleiły nas psychi­
cznie zupełnie - powiepzial ml 
Jerzy Sadek - nic o tYm nie 
mówiliśmy, ale każdy w skry­
tości d.u.cha bal się. Na szczę­
ście w Krakowie wszystko 
skończyŁo się dobrze. 

chcą jak najlepiej wypaść 
przed własną pu·blicznośc!ą w 
meczu z Pogon ią. Trzy tygod­
nie przerwy będą .dla nich cięż­
kie. Najważn iejsze Jednak, te 
uwierzyli w siebie i to jest 
największym sukcesem kra­

„z ŁODKĄ W HERBl'E" 
„DEKADA ŻEGLARSTWA ŁóDZKl'EGO" 

Naj •ważn lejsze jednak, te za­
równo z postawy tych dwóch 
zawodników, jak i ich kolegów 
mogliśmy być wczoraj w pełni 
zadowoleni. Dali z siebie 'Wszy­
stk o, na co icb aktualnie stać. 
Jasną jest sp::-awą, że do id~altl 
jeszcze nie jest blisko. NaJal 

Ta właśnie nerwowość wido­
czna b}' la w LKS, s:z,czególn ie 
w pierwszych 20 min. gcy. Nic 
s ię wtedy w łódzkim zespo1e 
nie kleil-0. Juoż po k ' lku !l~s u 

kowskieg-0 spotkania. 
M. STOLARSKI 

minu.tach Ucznie przybyli na to Ruch -
spotka.nie lód,zcy ki.b Lce zwLnę-

li transparenty i flagi LKS, w Zagłęb1"e (S) 1 ·O 
milczeniu obserwując ataki Wi- ' 
sly, sunące raz za razem p.:id W drugim meczu piłka.rskim 

Lódzki Ok.ręgo-wy Związek że-
glarski i Okręgowa Komlsja 
Turystyki Zeglarskiej PTT-K 

na wysepce Jan Mayen. Kpt. 
Bogucki w 1969 r. dowodził wy­
prawą Jachtu „Freja" na Morze 
Baffina, na Ls:la.ndię i Grenlan· 
dię, (Z) 

WSPANIAŁY LOT STEINERA naszą hramkę. Ukoronowaniem o mistrzostwo I ligi rozegra. 
tego była bramka nie obsta Wio- :nym wczoraj, Ruch pok-0nal 1 :o 

przy współudziale LDK organi­
zuje d!'ugą z kolei „Dekadę Ze-­
glarstwa Lódzkiego". W jej ra­
ma.eh odbędz.-ie się szereg im­
prez. M. !in. dziś o go<iz. 17.3D 
w pomieszooeniach LDK otwar­
ta zostanie sipecja1na wystawa, 
na której oprócz modeli jach­
tów, fotogramów obrazujących 
życie i działalność klubów, 
przyrządów nawigacyjnych, ta­
blic Lniormacyjmych, żagli, o­
spl"Zętu i ba.nder, znajdą się 
także obrazy studentów PWSSP, 
stanowiące plon specjalnego 
pleneru, zo;rga.nizowanego w ub. 
roku na Jez.i·orach Mazu.rskicb. 

Liaa ancaielska 
Chelsea - West Ram 
Everton - Wolverhampto!ll 
Leeds - Arsenal 

3:1 
2:2 
3:0 

1:0 

Loity narciarskte na słynnej 
skoczni mamu.ciej w Planicy 
oglą<iato wczo•aj około 50 ty­
sięcy wi<izów. Chociaż nie zo­
stał. po.b ity rekord tej skoczni, 
a jednocześnte rekord długo$ci 
&koków narciarskich na świecie 
- to mimo wszystko zawody 
były wyjątkowo · at:a.kcyjne. 

Wspaniale ska kal narciarz 
szwaje1rl' s tei.n er , k tóry mia ł 
skok i dlu'lo ści : 155 i 158 m. za. 
zna czy<' trzeba, że skakano ze 
skróco.neigo rozbiegu. Tak Wi·1C 
w walce o ty.tu.! mistrza św:ata 
prowadz.l Walter Ste iner 
(tS2lw'ajca.ria.) z notą 427,5 pkt. 

przed H. Wosipiw-0 (NRD) 
395 pkt., skoki dlu.gości 146 i 
142 m. Trzeci był J. Raszka 
(CSRS) - 379,0 pkt. 

Nasi reprezentanci skaka.11 
słabo. Fortuna miał s\ro•ki dłu­
gośc i 114 i 111 m. Zajmuje on 
w mie jsce. Krzysztofiak oo 
pierwszym udanym skoku dłu­
go ści 125 m, dru.g! skok miał 
z upadk iem i znajduoe się na 
26 m iej scu. 

Dziś r-0zegrany zostanie ostat­
ni I decydujący ko.nkurs o ty­
tuł mistrza świata. i o zdobyde 
srebrnegc> i brąz0<wego medalu. 
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nego Sarna.ta. W tym mome.1- zagłębie Sosnowiec. Zwycięs.ka 
cle łódzkich za.wodników Jak~Y bramka z.dobyta przez Maszczy-
zamur-0wało. Pierwsi ocknęli się ka pada w 87 minucie gry. 
napastnicy. Ki.lka głębokl~h Spot.kanie o-glądalo 3D tY15ięcy 
WY'Padów, kilka udanych prze- w'.dzów. 
rzu-tów od Osta~czyka ! Suskie- ~--------------­
go d-0 Mszycy i Maleńkiego 
przywróciło wiarę we własne 
sity zawod.nikom. LKS prz'-?­
szedł cl,o ataku. N-0 i wtedy 
prysł tr-0ehę mit o żelaznej o­
bronie Wisly. Musiał i Szyma­
nowski zaczęli się gubić, a Już 
po przerwie pieI"WSze minu-ly 
bezapelacyjnie należały do lo­
dz ian. I wtedy -strzał Lubań· 
sk•ego w 4R m Ln. odbił Gon et 
tu.ż pod nogi suskiego. Oto ~o 

Rumunia. 
Jugosławia 3 :2 

Wczoraj w m hstrzostwach ho­
keJO\VY'Ch świata w grupie „B" 
.rozegrano tylko Jedno spotka­
n ie. Ruman:a pokonała Jugo_ 
sławtę 3 :2 (O:O, 1 :1, 2 :1). 
Był to najsłab•zy z dotych­

czas rozegranych meczy. 

W c:zasie trwa.nia wystawy do 
Lodzi przybędą na spotkania z 
młodzieżą wybitni kapita!l1owie­
żeglarze. M. in. dziś LDK goś­
c1ć będzie kpt. dr Dariusza Bo­
guckiego, wybitnego polarnika, 
laureata nagrody I stopnia za I 
„Rejs r0>1ru 1971", u.czest:n!lm 
wyprMv na Spiit.sbergen, pierw­
sze.go ozłowleka, k.tó.ry stanął 

Leicester - Ipswich 
Manchester Utd - Crystal 

Pala ce ł:O 

Newcastle - Manchester City o:o 
Nattingbam - Coventry 
Southampton - LiverpOl()l 

ł:O 

O:l 

1:1 
2:0 

Stoke - Derby 
Tottenham - Shefield Utd 
West Brotnwioh - Hudders-

field 1:1 
Birmingham - Lutooi 
Bumiley - Fulham 

l:D 

1:1 
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<Z wprowadzenia do dyskU• 
•Jl, wygłoszonego przez Zhi· 
plewa Falińskiego, kierowni­
ka Wydziału Propagandy ł 
Agitacji KL PZPR). 

Kl 

JERZY ZEGALSKI 
Reżyser, 

dyrektor Teatru Nowego 
Postulowałbym prowadzenie takiej 

polityki kulturalnej, która by w wię­
kszym stopniu wiązała poszczególne 
zamierzenia ze środowiskiem, w któ­
rym przychodzi nam pracować. Z mo· 
ich doświadczeń wynikają pewne wnio­
ski mówiące o specyficzności łódzkiej 
widowni. Jak w żadnym innym mie­
ście wielka klasyka, zwłaszcza roman­
tyc~na, polska, jest w. Lodzi n!ec~ętnie 
przyjmowana. W kazdym mieście w 
Polsce mogę wystawić dziś „Zemstę" 
Fredry I liczyć na to, że jeśli będzie 
to przedstawienie naw~t niedoskonałe, 
średnio dobre, będę miał 25 „normal­
nych" przedstawień. A w Lodzi nie, 
W Lodzi miałem 5, i ani jednego wię­
cej. Podobnie sytuacja przedstawiała 
się, jeśli chodzi_ o Teatr Nowy, z 

Kordianem" reallzowanym za czasów 
poprzedniego kierownictwa. Z ko~ei 
znowu sztuki współczesne, na wet nie­
doskonałe, cieszą się olbrzymim zainte­
resowaniem. I to są fakty, nad któ­
rymi nie możemy przechodzić do po­
rządku dziennego. 

Jest na pewno słuszne, że przełama­
liśmy w naszy~h teatrach · ni~chęć do 
trudnych zjawisk dramaturgu. nowo­
czesnej. I w Teatrze Nowym, 1 w Te­
atrze Jaracza, i w Teatrze Powszech· 
nym, w ostatnich latach ukazało się 
kilka inscenizacji, które usiłowały 
i usiłują niechęć środowisk.a do tego 
typu manifestacji pr~e!amać •. Próby ~e 
.należy chyba ponawiac, gdyz sytu.acJa 
ze sztuki na sztukę zmieni.a się na le­
psze. ~Y d~isi~j np. z "."ie~kim r.yzykiem 
i prawie niewiarą w Jakikolwiek suk­
ces odbioru, wystawiliśmy Ionesco 

Ofiary obowiązku", na której to sztu­
~e mamy ostatnio prawie komplety 
widzów, co więcej - widzów „nie­
zorganizowanych", przyjmującyc~ prze?­
stawienie niezwykle gorąco, mimo ze 
jest niezwykle trudne. A więc muszę 
z kolei oddać sprawiedliwość naszej 
łódzkiej krytyce, która o tego typu 
działalność teatrów przez długi czas 
się biła. Myśmy istotnie często przeciw­
stawiali tym ambicjom, sprawy planu, 
ale dobrze, że w końcu tych gło­
sów posłuchaliśmy. Wydaje mi się, że 
tę „encyklopedię współczesności" trze­
ba w naszym teatrze kontynuować, 
gdyż dalszy postęp zarówno wrażliwo­
ści widza, jak I naszego warszt~tu, ~4:z 
tego typu doświadczeń jest niemozh-
°CWY • 

RYSZARD 
SOBOLEWSKI 

Aktor, reżyser 
same teatry nie 111 w &ta.nie &pl'Ol!ltac! za• 

daniom związanym 1 „wychowywaniem" 
Widzów. Mieszkam na Teofilowie. Prze­
ciętny mles?.ka.nlec teao otledla, wprowa• 
dzając się do swego M·Ueś, natychmiast 
stawia w malutklm pokoiku otbn.vmią 
palmę. wlesu oleodruk, stawia w najbar­
dziej w1docz.nym miejscu telewt.zor, przy• 
krywa go makatką. taką, te at zęby bolą, 
gdy na nią patrzeć. I zakłada sobie. w spo­
sób plastycznie wkomponowany. swoje ci· 
che. gustownie urządzone tycie. Wieczo­
rami w oknach sine odblask!. wszyscy 
wszystko oglądają w TV Jak leci. Chyba, 
te Idzie coś trudniejszego... Obywatel od• 
Wiedza od czasu do czasu operetkę. lubi 
się pośmiać 1 poplakac! w teatra<:h drama• 
tycznych. I.udzie. którzy oglądali w Te• 
atrze Powszechnym „Rzecz listopadową", 
przedstawienie Jedno ze znakomitszych, 
t zobaczyli teraz bulwarówkę .,Perlę". mó­
wią - no, myślellśmy. te po „Rzeczy li· 
stopadowej" Brylla skończy! się Teatr 
Po~zechny. ale teraz. po .. Perle'" zoba­
czyliśmy. że stanęliście na nogi. te motna 
znowu do wasze!!o teatru chodzie! ... 

Dlatego wydaje ml się. te trzeba sle za­
t!tanowlc! nad tendencją, która fest nlesly­
chanle wyratna. nad potrzebą rozrywki, 
re ta ksu. A r dm glej strony - Jeśli roz• 
rywka. to Jaka, C?Y bulwarówka - prze­
cież I ona niesie Jakieś wzorce tycia ... 
Jeśli wzruszenia. to równtet - jakle, nad 
czym. My po prostu. wychwytując te•kno­
ty które w C"llowteku drzemią. szukają 
odzewu. powinniśmy. transponować Je 
tak. aby \ widz był syty I na&Uł tdeowa 
owca cala .•. 

w czym nam poma11a telewizja. ktne­
ma toara fla T Wydaje się. te w wielu przy­
padkach przes1.kad1a... Ta papka telewl­
zyJna. zwlaswza w ostatnich tatach 1e~t 
coraz bardziej .. tadna". Jeś\1 są w nleJ 
filmy - to robione według naj;:oMZYC 
wzorńw t 2 najstarszych lat. nie ma1ace 
tadne20 od7.ewu . To ~amo z repertm1rem 
klnowvm .. Jeśli tadamy czei:!oś od teatru. 
batal1e o wvchnwvw11nle widza trzeba za­
C7.A<' nn wielu ola•.1CZY7nAch ... 

Dlate20 bnrd•.o pe•yml•l'łcznle patrze n~ 
elekty WV('howvwanla ludzi. którzy l~ 
aą dorośli . Niezbędną konlecznośc ą 

Teatr Ziemi Lódzklel, .,WY· 
zwolenle" !I. Wy•plail~klPl!O· 
Ret. A. Strokow•kl. scenogr, 

H. Poulaln. 
Na zdjęciu: Konrad - A. 

Jurczak. 
Teatr nn. Jaracza, „Akt pne• 
rywany" T. Różewicza. R~t. 
P. Piaskowski, scenogr. D. 

Mróz. 
Na zdjęciu: Ewa Mirowska. 

Teatr Wielki, , Henryk VI oa 
łowach" Kurpińskiego- Młynar• 
sklego. Ret. K. Dejmek, 
1ceno1r. A. Majewski. Scena 

ablorowa. 

w mtełcle, które będzie niedługo mlllono• 
we, jest dla mnie zwrócenie uwagi na 
widowruę młodzieżową, na scenę młodzie· 
tową. Nie abonamenty szkolne, które są 
fikcją, na które spychamy nasze najgor· 
sze przedstawienia. ratujemy frekwencję, 
ale scena, która w sposób świadomy, za­
planowany, będzie uczyła młodego czło­
wieka teatru od po ds ta w. 

Wydaje ml się. że nasze dyskusje będą 
bezprzedmiotowe. jeśli zadania jakle sto· 
ją przed nam\, nie zostaną podbudowane 
nakładaniem takiej samej odpowledl.ialno· 
śd na wszelkich innych partnerów. 

WOJCIECH 
BOCZKOWSKI 

Kierownik Wydziału Kultury 
Prei. RN m. Łodzi 

Choć nie możemy być do końca zado• 
wolenl z naszych teatrów, to Jednak uży­
wamy już dziś t.nuych argumentów. in· 
nych sformułowań. niż rok. czy dwa tata 
temu. P!"Zypomnljmy. te przez długi czas 
krążyły po Lodzi określenia często za­
wierające słowo „pt"Zeclętność". mówiono 
o naszych teatrach jako o .. cieplej, sto­
jącej wodzie". Teraz, sąd-zę zaczyna się 
w tej wodzie coś dziać, rodzić. dorobl11ś­
my sie p!"Zedstawleń wysoko wybiegają· 
cych ponad przeciętność. 

W pt"Zeszloścl duto było samouspokoje­
ma w naszym życiu teatralnym. Choć bY• 
łem bezpośrednią tarczą. która brała szty· 
chy ui takle czy inne artykuły prasowe 
wskazujące na ruedowład naszych teatrów, 
to jednak, muszę przyznać. zresztą wypo­
wled:f dyr. Zegalsklego to potWierdza rów· 
nleż - że publlcyścl miel! wiele racji. 
Coś z tego samou9pokojeni.a, atakowanego 
przez prasę. rzeczywiście Istniało. 

Ale pójd:fmy dalej. Za to. co się dzieje 
w teatrach. za Ich kształt, poziom I za 
widownię rozlicza się tylko teatr, admlru­
stracJe państwową. A pt"Zecleż „od święta" 
t przy niektórych Innych okazjach. mamy 
mnóstwo sojuszników. Myślę tu o takim 
dotychczas nie rozliczanym sojuszniku, ja­
kim są zWiązkl zawodowe. dysponujące 
szerokim wachlarzem rótnego rodzaju pla­
cówek kulturalnych. Działalność placówek 

k-o poWinna doprowadzać także do tego; 
że lu dz.le, ~ naturalnej potrzeby, UCUlll 
sami kupować bilety l chod2.lć do teatru, 
oglądać wystawy plastyczne, odwiedzać 
filharmonię. Ale tu niestety jest Jakaś lu. 
ka, której do tej pory n.le umiemy za­
pełnić. Nie ma „drożności" między Insty­
tucjami profesjonalnym!, a placówkami 
upowszechniania kultury, domami kultu­
ry, klubami. Inaczej te sprawy powinny 
być traktowane również w Kurator1um -
kultury nie upowszechni się bowiem okól· 
n!kaml. A tymczasem to, co się nazywa 
upowszechnia.n.Iem kultury, teatru, jest 
z komecznoścl na marginesie obowiązków 
ludzi. którym przypisano m. in. akcję 
abonamentową. 
Wróćmy do związków zawodowych. Cóż 

to bowiem oznacza. Jeśli przewodniczący 
rady zakładowej, a zatem przedstawiciel 
organizacji. która powinna prowad2.lć o­
kreśloną politykę kulturalną, zamawia 
akademię na .,okoliczność państwową" 1 
wybiera sztukę pod tytułem, no, powiedz­
my. „Perla". Zale1ałoby nam przecież 
chyba. aby „Perla". jeśli już ją wysta• 
wlono. sprzedała slę sama, a nle za pań· 
stwowe pieniądze. (Sądzę, te na przykład, 
na sztukę .,Będę mówił tylko prawdę", 
powinniśmy obniżyć ceny biletów. bo nam 
na tego rodzaju widowisku zależy. na 
„Perlę". czy •• Trędowatą"', podnieść je). 
Tego rodzaju politykę powinniśmy pro­
wadzić wspólnie, nie oddzielać kłopotów 
teatrów, wydziału kultury. od kłopotów 
orga111zacjl I Instytucji społecznych zaj­
mujących się sprawami kultury. 

Teatr Now.y, „Idiota" wg Dostojewskie· 
go. Ret. s. Brejdygant, scenogr. n. Po. 
ulain, spektakl nagrodzony „Srebrną Lód­
kil "· N/z: A. May (Myszkin) I laureat 
„Srebrnego Pierścienia" - B. Sochnackl 

(Rogożyn). 

Foto: A. Brustman 

ALEKSANDER 
STROKO WSKI 

Reżyser 

Myślę, że przyczyny naszych obec­
nych niepokojów, pewnej niezborności 
między ambicjami teatru i potrzebami 
społeczeństwa, a niekiedy także ambi­
cjami społeczeństwa i potrzebami te­
atru, leżą bardzo głęboko. Przecież 
przez pewien czas prawie nie istniał 
w Polsce dialog społeczny. A teatr nie 
jest instytucją wyizolowaną. Proszę 
wziąć pod uwagę, że na dobrą sprawę, 
.nauczyliśmy się monologów, a nie kon­
wersacji normalnej, w której ktoś ko­
muś ma coś do powiedzenia. W tej sy­
tuacji siłą rzeczy powstawały imprezy 
pozornie zaangażowane, teatr akademii, 
różnego rodzaju uroczystości, teatr 
dworski. 

A przecież nie w tym tkwi sens te· 
atru. Wydaje mi się, że teatru, o jaki 
.n.am chodzi, doczekamy nie tak szybko. 
Teatr tkwi w społeczeństwie i jest w ja­
kimś sensie wykładnikiem jego mental­
ności. Nie może być także teatr instytu­
cją dydaktyczną w sensie pouczania, 
jego istota mieści się właśnie w prowa.,. 
dzeniu dialogu z widzem, a więc dialo· 
gu społecznego. Zaskakują mnie takie 
zdania - czego społeczeństwo od nas 
oczekuje - wypowiadane z myślą „do­
pasowania się ... " Trzeba sobie przecież 
uświadomić, że jesteśmy tym samym 
społeczeństwem, notabene także, od 
czasu do czasu, zasiadamy na widowni. 
W tym sensie wszelkie podziały na te­
atr i widownię są sztuczne, wywodzą się 
z XIX-wiecznego teatru mieszczańskie­
go. W teatrze XIX-wiecznym teatr po~ 
kazywał na scenie wektory działania sił 
społecznych, sadowiąc się jakby ponad 
społeczeństwem, pozwalając sobie n.a 
luksus dostrzegania bardzo wyraźnych 
konfliktów społecrnych, jednocześnie po­
zwalając sobie na luksus inny - od• 
gradl'lania się od tych konfliktów. 

Teatr współczesny - przedstawiając 
pewne konflikty, jednocześnie tkwi w 
ich modelu. Nie możemy oczekiwać, że 
teatr ni stąd ni zowąd stanie się świetny 
- on musi „dorośleć" wraz ze społe• 
czeństwem. 

I jeśli przez długi czas nie prowadzi­
liśmy dyskusji społecznej, to nie ocze­
kujmy, że w dyskusję podejmowaną od 
roku z górą, są w stanie włączyć się 
wszyscy. Także i teatr wykształcił prze­
cież, pod pozorami · działań zaangażowa­
nych, specyficzną mentalność nie tylko 
widzów ... Nadszedł teraz w kraju okres 
zmian gwałtownych, bardzo ohiecują­
.:ych, opartych wreszcie o pozytywny 
program; należałoby sobie tylko życzyć, 
abyśmy umieli zmienić siebie. A więc 
i teatr. Jest to bowiem swego rodzaju 
sprzężenie zwrotne. 

"'J 
o 
o 
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C o jest mile polskiemu 
żołądkowi w poranek 
świąteczny, który po­
trafi się przeciągnąć 

do godzin popołudniowych? 
SUPERGOSPODYNI, z kil­
kudziesięcioletnim stażem, do 
której zwróciliśmy się z tym 
pytaniem powiedziała nam, że 
zawsze musiała być szynka, 
biała kiełbasa gotowana, cie­
lęcina pieczona, schab piec11:0-
ny, naturalnie dużo malowa­
nych jajek, bywało prosię 
pieczone, sosy chrzanowe za­
ciągane żółtkiem. Ciasta: ma­
zurki, babki wielkanocne, ser­
niki. 

Teraz nasza rozmówczyni 
nie piecze prosiaka. bo niby 
gdzie go kupić, tak, że wnu­
ki (już na studiach) nigdy ta­
kiego prosiaka nie oglądały, 
ale jeśli chodzi o pozostałe 
rzeczy to stara się by były ... 
Sprzątanie załatwia się w ty-
godniu poprzedzającym ty-
dzień pn:edświąteczny. Od 
czwartku piecze się ciasta, 
w piątek ciasta drożdżowe, w 
sobotę mięso po to, by w nie­
dzielę oglądać kochane dzieci 
i uko-0hane wnuki za stołem. 
To tradycja - SWIĘTA U 
MAMY. 

Oczywiście pani domu, z 
którą rozmawialiśmy, ma 
wszystko w małym palcu, do 
książki kucharskiej nie · za­
gląda, nie dzwoni do przyja­
ciółki do biura: - Słuchaj, ta 
szynka to mi się tak dziwnie • 
zachowuje w garnku, poradź , : 
co mam zrobić - albo: Ser- ,: . 
nik mam w piecu już dwie : • : •.•• : · 
godziny a jak wkładam pa- .„. •··· 
tyczek, by sprawdzić czy go­
tów to ten patyk ciągle jest 
mokry„. 

Obciążenie linii telefoni-
cznych w dwa przedświąte­
czne dni świadczy, że jest to 
główny temat biurowych roz­
mów. Chociaż nie zawsze. 

PANI Z DZIESIĘCI()LE'.I;­
NIM STAŻEM małżeńskim i 
pociechą: 

- Najchętniej wyjechała-
bym, ale gdzie można z ma­
łym dzieckiem? Kupuję wszy­
stko w ostatniej chwili jak 
już nie ma kolejek. Mięso 

Miłość nie zna 
granic„. wieku 
Jak po<iaJ e dziennik Arbetel, 

w u1:-zędz1 e stJa.nu cywilnego na 
ratuszu w Oslo odbył się w 
tych dnia.eh ślub Haake>na FJel· 
da, kiu.pca-hu1rte>wnika, z pan­
ną Gunvor Hjelm, plelę,gn.iar­

ką. 

Po ś1ubie młoda para udała 

się w podróż poślubną do Ni:i­
miec zachodnich. Pa.n „mlojy" 
lhczyl sobie 80 lat, zaś jego wy· 
branka - 20. 

Gunvor zapewniła reporte.rów 
pra.sowych, że wychodzi za mąż 
z prawdziwej, glębo•kiej miloś~L 

Wido.c~ni e milość nie zna gn­
nic wieku. 

najlepiej takle, które można 
podać na zimno jak wędlinę. 
Zawsze jest chrzan (gotowy 
w słoiku) i jajka. Ciasta? U 
mamy. Tam zawsze są klasy­
czne baby, Co to są, klasy­
czne baby? Drożdżowe z róż­
nymi bakaliami, lukrowa.ile .•• 

DWIE MLODE PANIE DO­
MU - pierwsze święta z 
mężczyzną życia - są, · od 
strony „technologicznej" przy­
gotowane do urządzania świąt 
przez swoje mamy. Wpraw­
dzie jadą z mężem do rodzi­
ców, ale. gdyby musiały to: 

PIERWSZA: - Wysprzątam 
chałupę, kupię szynkę, jajka 
chrzan, mięso. Winko, ale ma­
ło, wódka tylko jeśli ktoś nas 
odwiedzi. Ciasta kupiłabym 
albo wzięłabym od Mamy, 
Jak zadzwonisz do mnie za 
trzydzieści lat to będę dużo 
umiała powiedzieć na temat 
mazurków. 

DRUGA: - Gdybym mogla 
w domu urzą,dzić święta nie 
upierałabym się przy trady­
cji, RZECZY ZDROWE I DE­
KORACYJNE: dużo rzodkie­
wek, zielonej salaty, papryki 
czerwonej i innej zieleniny. 
Stół ozdobiony kwiatami 
coś w rodzaju ikebany. Alko­
hol: - mało lecz dobry: ko­
niak, wino tylko \VYtrawne, 
wódka niesłodka ... 

A więc duża ilość urozma­
iconych potraw, ale w ma­
łych ilościach. To na co się 
ma ochotę, a nie to, oo naka-
zuje tradycja. . 

- Tradycyjnie u mojej Ma-
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Drobiazgi 
„BUDYNIOWE JABZ.KO" 

We wszystk~ch krajach gorą­
cych, od Chin P<J Amerykę, 
tam, gdzie nie występują przy­
mrozki, uprrowia się w ogród­
kach przydcmiowych cukrowe 
jabl/w. Jest to drzewo doc/W· 
dzące do 8 m wysokości, a je­
go owoce posiadają miąższ bia­
ły o konsystencji budyniu, dla­
tego cwkrowe jablko uzsykato 
też ntJZWę „ja.bi.ka puddtngowe­
go". 

Owoc posiada miąższ slodk!, 
iekko kwask.awa.ty, o bardzo 
pr.zyjemmym, aromatycznym 
smak.u. Niestety. owoce tego 
jabl.ka nie na.dają s i ę d-0 tran­
sportu, n ie mogą być bowiem 
przechowywa.ne dłużej niż kil· 
ka dmi, również n ie produkuje 
się z nich. przetworów, je tylko 
na stirowo. 

MANGO - ZWANE 
OWOCEM BOGÓW 

W niektórych miastach Poiskl 
paka.zal.y się przed kilku m ie­
siqcami sprowadzone z Egiptu 
owoce mango, należące do jed­
nych z n ajsma.c:mie)szych.. Mtw­
go, zwwne „owocem bogów", 
jr?;st nafważn i ej s7ym ou>e>eem In­
d ii 1 w n lek tór uch r ej onach, w 
p ewnej porze roku j est n ieraz 
jedy·nym po.żyw i eniem ludności. 

- ------ -- - -

Maongo zawiera olwlo 17 proc. 
węglo~V-Odaonów, od. 0,3 do o,1 
proc. b ialka, jest też bogatym 
źródłem sol i mineralniµ:h i wi­
ta.mon. Wielkość owoców m<Z>ngo 
jest rói>na, dochOdZ'i naW<!t do 
2 kg, ale najsmaczniejsze są 
o-Omia·ny od. 300 do 500 g. Skór­
ka. mango jest cierpka i dosyć 
twmrda. daje się jednak obie.rać, 
miąższ natomiast posiada bar­
wę pomarańczowo-żółtą. jest 
bi>rdzo aroma•tyczny t niezmier• 
ni.e soczysty. 

Z CYTRUSÓW 
NAJWIĘKSZA POMPELA 

Do najbaordzi.ej rna.nych u na& 
owoców cyt1·u.so.wych. naoLeią cy­
tryny, pomarańcze, mandaryn­
k i ! grejpfruty. Term ln „owoce 
cytru.sowe" obejmuje jedna·k 
wiele bnny<eh rośli n, m. in. 
pompelę, która pos tada najwięk­
sze owoce ze wszystk ich. cytru­
sów. Pompela, od dawna upra­
wiana w krajach. poludniowo­
wschoi:f.niej Azji, jest drzewem 
dochodzącym do 6 m wysoko· 
śc!, z którego w okres ie owo­
cowaon!a zwis01ją ogram•ne, do• 
chodzące do 2 kg U.'llog i i śred· 
n icy 22 cm - owoce. W clen iu 
tego drzewa mo~na spać spo· 
ko jnie, owo ce n ;e snoo1ajq sa­
me. trzeba .i e w o.d,pow iedn im 
momencie ze.rwać. 
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my (PANI Z TRZYLETNIM 
STAŻEM MALZEillSKIM) je­
dzenia pozostawało na ty­
dzień. U nas - na dwa -
trzy dni. 

Giną tradycje w narodzie? 
Tak myślałam, ale nie jestem 
o tym przekona,na do końca. 
Kiedy za lat dwadzieścia cór­
ka porozmawia jak ja dzisiaj 
„służbowo" z córkami moich 
dzisiejszych rozmówczyń, 
usłyszy na pewno, że na 
święta jadą do swoich mam, 
do tych mam, które dzisiaj 
mówią, że święta to rzecz 
straszna, to kolejki i w ogó­
le zawracanie głowy. 

Aha! Do naszych tradycji 
zaczynają, sie Wkradać obce 
elementy. Pisząc ten artykuł 
słyszałam ~ nalewkach we­
dług przepisu dziadkowego, 
ale także i o cocktailach z 
,,Ty i Ja.". 

A p'ropos cocktaile - nie 
wiem, czy to prawda ale je­
den znaj1>my opowiadał, że w 
Związku Radzieckim pil 
„Trojkę" - butelka koniaku, 
butelka szampana, litr spi­
rytusu. To wszystko wlać do 
samowara i dodać dużo lodu. 

Ten cocktail nieświęteczny 
podałem tylko dla przeciw­
wagi różnym skomplikowanym 
mieszankom. I oczywiście na 
marginesie. Bo przecież ilu z 

nas ma samowa.r w domu? A 
zresztą idziemy przecież wszy­
scy do Mamy, 

A. p, 

Zwykła rodzina. Zwykła sprawa. Banalna plotka. Technik 
budowlany I urzędniczka, ci z drugiego piętra, po 16 latach 
nienagannego małżeństwa oświadczyli zdumionym sąsiadom, 
że „mają zamiar je51lcze trochę_ pożyć". Rezultatem tego po­
stanowienia stal się szybki rozwod, szybko odnotowany w ma­
łomiasteczkowych „salon.ach" i sklepikach. Nie przyjął go do 
wiadomości jedynie miejscowy kwaterunek. Urzędnicy nie są 
bowiem zbyt wrażliwi na tego rodzaju nieo~liczal~e ludz~ie 
wybryki. Mieszkali więc dalej razem - rozw1edzen1, ale me­
rozprowadzeni. 
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~ ~ ~ FILIP O. GRA VELLE .JESZCZE STUDIUJĄC muel C<>lt swój słynny „slx-sho.>ter": sze§eio· ~ 
~ CHEMIĘ NA UNIWERSYTECIE COLUMBIA str:oałową broń pionierów Far West. Te mode· fi 
~ IN TERESOW AL SIĘ MIKROSKOPIĄ I FOTO- le i szereg innych tej firmy W:ywaino w Sta• ~ 
2 GRAFIĄ. GDY UKOŃCZYL LAT CZTERDZIE- nach Zjednoczonych jeszcze wówczas, gdy Wal- Z 
~ Ser PIĘC LONDYNSKIE TOWARZYSTWO MI- te zgło.sU się z kolei do zakładów „Colta". MO· ~ 
~ K ROFOTOGRAFICZNE ODZNACZYLO GO ZLO- zotne poszukiwpuiia i tu dopr<>wadzily do skGm· ~ 
2 TYM MEDALEM WLASNIE ZA WSPANIALE pletowania niemal całej dokumenta.cJI technlcz· ~ 
~ OSIĄGNIĘCIA FOTOGRAFOWANIA TEGO nej. ~ 
2 WSZYSTKIEGO CO W BOTANICE, MINERA- p o dalszych trzech latach pracy Kar<>l E. ~ 
~ LOGU i METALURGII BYLO NIEWIDOCZNE Wa.ile. p<>siadał _pełną d<>lmmentacJę ~ 
~ GOLYM 'OKIEM... technuizną wszystkicn typów b1·oni wy- ~ 
~ produkowanych od p<>l0>wy XIX wjeku i 
~ T akieg0> właśnie ezłGwleka szukał Karol w Sta.nach Zjednoczonych, z wyjątkiem wyro- ~ 
~ E. Walte. Gdy Gravelle uslyszal o po- bów małych firm. Stwierdził <>n na p<>dS>ta•wie ~ 
~ myslacb Waiite•a nie wahał się aini chwi- tych badań, że nie ma modelu br<>rui pa·lnef, ~ 
~ li i po.djął z nim współpracę. Powstało który by zgadzał się z Jnnym we wszystldch ~ 
~ więc w Nowym Jorku Bureau of Forenslc Bal- szczegółach, choć c1.asem różnice byty nicwiel- ~ 
~ listi<>s, czyli Biuro Balistyki Sąde>wej. Pierwsza kie. W p<>l<>wie 1922 r<>ku Wa.>te był w stanie ~ 
~ l wówczas jedyna tego rodzaju placówka na szybko odpe>wledzieć p<>licji na podstawie ~ 
~ świ...,ie. Wprawdi,ie be>wiem jeszcze w 1835 roku otrzym3111ego pocisku, czy został 0o11 wyMrzeio- ~ 
~' podjęto próby r<>zpGZnawain1a broni na p()dsta- ny z danego m<>delu Colta, czy tw.l 1nnego - i'J 
~ wie pociskn zeń wystrzel<>nego, ale re11ultaty Winchestera. Nawet jeśli pocisk byl ro.zerwany, ~ 
~ bywały dyskusyjne. Postępy za-ś w laitach dal- albo uległ zdeforme>waniu t ~ 
~ szych, na tym polu niewielkie. Bo wyobraźmy Ale jesienią tegoż roku spotltalo go rozcza- ~ 
~ SC>bie scenę, jaka rozegrała się przed sądem rt>Wan;e, U władz celnych de>wied:oial się bo· ~ 
~ wiem, że tylko w roku poprzednim i tylko 2 
~ w k przez port nowojorski dC>stM"cz<>no na teren ~ 
~ • Stanów ZjednGCzonych 559 tysięcy S2ltUk bmni ~ 
~ t palnej, hiszpańskiej przede wszys,tklm. Latwo 2 
~ . S z y S I e ::r w o~~~;.ići><>~~o~:i~~ ~~eao~~a·.~i~c;~i ioo~ot!~:= ~ 
~ Io pod 2lnakiiem zapytania przydatność meto~Y ~ 
~ Waite•a. ~ 
~ Ale był on człowiekiem wyjątkowo upa.rtym. ~ 
~ Za<>pMrzony w pisma p<>lecające do amerykań· 2 
~ skich attaches wojskowych w Eu.r<>pie i władz ~ 
~ w Stana.eh Zjednoczonych w re>kn 1879. Rozpa- policyjnych udal się w pC>dróż 7'a Ocean. Po ~ 
~ trywa.no sprawę niejakiego Moughona oskarżo- roku P<>WrócU z paką pełną modeli, rysun·ków ~ 
~ nego o zabicie dwoma strzałami ze swego pi· k<>n5'trukcyjnych i notatek. Zbiór jego .obejmo- ~ 
~ stoletu pewnego człowieka. Oskarżony rozpacz· wal około 1500 modeli broni palnej. Przypad- ~ 
~ !iwie zaprzeczał, zaś sędzia ol<reślany jako kowo spotka.ny szeryf p<>k&zal mu kiedyś po· ~ 
~ „bardzo nowe>cześnle myślący" kazał wezwać clsk dowodo·wy. Z jego rodzaju Waite WY· 2 
~ miejscowego rusznikarza. Broda.ty olbrzym w1~ioskowa1, że został wystrzelony z belgij· ~ 
~ w roboczym kitlu ge>lym <>klem zbada.I lufę skiego rewo.lweru firmy Nlch<>las Ptper w Le· ~ 
~ pistoletu i stwierdził, że jest „zapleśniała" odium (z r<>ku 1895). Podejrzanym był Belg, ~ 
(') i „pełna rdzy". Za.przysiągł .więc, że co naj- który przymał się do winy. A_le gdyby nie 2 
~ mniej od pólt<>ra roku żadna kula tej lufy nie to? !.„ Waite zroz,umial, że jest d<>pier-0 w Po· ~ 
~ opuściła„. ł<>wie drogi... ~ 
~ I tak od przypadku do przypadku wzywa.no ś I ć bill ~ i przed oblicze sądów rozma.ityci1 rusznikarzy, ale Przeczuwał zbliżającą się mer i t<> m<> ' • 2 
~ orzeczenia ich rzadko zasłngiwaly na miano ZOIWalo go do pracy. Obserwując pr0<:es wy· ~ 
~ pewnych i nlewl'lruso;alnych. Mtmo że w XIX twarzania broni ~twierd~U pod m.lkr<>ske>pem, że ~ 
~ wieku dokonano poważnego ud01Skonalenia narzędzia uż$fwane do na.oinania gwi01tn w lu• 0 
0 w koostr1>kcJ1·· brorui, a mi=o<w.icie dla polep- fle są często ostrrooe, a ich krawędzie r<>bocze "' 
~ nie są gladkle lecz ząbkOWM1e w sposób cha· "' 0 szenia celnośei i zasięgn we wnętrzu lufy żlo- rakterystycizny dla danego narzęd'Dia, a w.il;c ~ 
~ bio•no spiralne bruzdy, a. kula przeciskając się 1 dla danej„. lufy. przypomniał sobie powie· fi 
rs przez zawężoną „połami" średni.cę nabierała. . ł ~ 0 ruchu obr<>towego i dolatywała tam dokąd nie dzenie, pewnego austr!M:'klego Inżyniera: „Pos u- 0 
~ siogala dawn1ej.„ Szerokość bruro i pól między gujemy się najleps.zyml, precyzyjnymi nair7,ę· ~ 
~ ~ d:i;ia.mi. Mimo tei:o nigdy nie będzie mo-Łna &po- ~ 0 nimi była charakterystyczna dla da.nego typu rządzić dwóch d<>kladnie takli.eh saim:ych 5.ztuk 0 
~ br<>ni, podobnie Jak ilość skrętów i ich kleru- ~ 
~~ ~~ ~ 
~ N a dwa lata p1.1zed naszym wleltiem Pa· Waite nigdy nie zajmował się mikrO<!lkoplą. 0 
~ wel Jeserich, chemik z Berlina, po1Wola- Znakomity fachowiec z tej d1Jed7Jiny Max Po- 0 
~ ny w ch.ankterze biegłego przez sąd ser sporządził mn specjalnie precyzyjny przy- 0 
~ w Neuruppin, gdy wręcz0<no . mu rewo!· rząd tego rodzaju. Ale Walte czul, że ma Już ~ 
~ wer I pGcisk wyjęty z ciała ofiary, wpadł na. Dlie n11jtepszy wzrok, że drtą mu ręce. Szukał 0 
rJ poonysł, by z broni tej wystrzelić jes,,;cze jeden fa.chowca. I znalazł go - był nim F11lp O. ~ 
~ poci~k 1 obydwa porównać. Sfotogra.f<>Wal więc Gravelle. Wdągnłęty takte do współpracy zna- ~ 
~ obydwa pod mikrosk<>pem i stwiecdzil, że są komąv flo:yk, któremu praca w urzędzie pro- ~ 
~ identyczne„. bierczym nie przeszkadzała Interesować się 0 0 brOllllą palną - John H. Fisher, sk0111Struowal ~ 
~ Looz dopiero w 1920 roku do słl•nne.f w §wie· heliksometr - przyrząd um<>żliwiający de>klad- ~ 
,, cie fabryki broni „Smith and Wess<>n" w Spring- ne obeirzenle wnętr~ lufy. On tak'le zbudo· ~ 
~ field zglosU się przybysz aż z Nowego Jorku wal mtkros.kop pomiarowy, przy p<>m<>cy k!ó- ~ 
~ 1 powiedział: · rego można było mlerzyć bruzdy i pola z me· ~ 

~ ~ 

I rewolwery · świata I 
~ ~ 
~ „Rejestrujemy w naszym kraju od dwudzle· zwykłą dokladnMl'ią. Gravelle oglądał i foto· ~ 
0 stu do trzyd„iestu m1>rderstw dzle1rnie, to :ona· grafowa! tysiące pocisków wystrzelonych z róż· ~ 
2 czy piętnaście lub dwadzieścia razy więcej niż nych egzemplarzy broni tego sa.mego modelu l'J 
~ n.a przykład w Angll!. Większość tY.Ch mor- I zauważył, że nie ma wśród nich dwu Jedna· ~ 
~ derstw dokonywana Jest przy pomocy broni kowych. :IJ 
r; palnej. Od zakończenia wojny w rękach prze- w ro)tu 1925 Gravelle zbudował mlkrosk<>p 2 
~ stępców jest więcej br<>n! palnej niż kiedykol- p<>równawczy umożllwlający ogląda.nie ~ 
~ wiek pr.zedtem. Przy zam1>rdowanych znajduje- dwu pocisków jednocześnie powlęksw- 2 
~ my na <>gól pociski i łuski naboi. Potrzebu· nych I w postaci je d n e g 0 obrazu. ~ 
~ Jemy sp<>sobu, aby z tych pocisków odczytać Pozwalał 0.t1 bezbłęd11ie nstalić różnice lub tO'Ż- ~ 
~ z ja.kiego typu broni pochodzą. Pod.różnję dla s~ m, osć brGni, z której wystrzel ooo obydwa po· ~ 
~ zebrania wszystkich rodr.ajów broni palnej ja- cis.d. ~ 
~ kie kiedykolwiek wyprooukowano w naszym Przed śmierdą Waite pozyskał jeszcze trze· ~ 
B. kraju i Jaka może być dziś używa.na przez ciego wspolpracownlka. Był nim C:łlvin God- ~ 
~ przestępców. W tym celu potrzebuję dokład- dard, kardi<>lGg, doktor medycyny, którą jed- ~ 
~ nych danych o konstrukcji, cza.oie produkcji, nak porzucił dla„. rusznikarstwa. Tym oo;tat· 0 
~ kalibrze, ilości, skokach gwintów <>raz wymla- nim bowiem 1nteres1>wał się namiętnie e>c\ d?..ie- ~ 
~ rach pól i bruzd i o rodzajach używanej aimu- ciństwa. Gdy 14 listopada 1926 ro·lm zmarł Wa.i- 2 
~ nicji. Do tego potrzebna mi Jest wasza pomoc". te, Goddard był już kierownikiem pozos.tałej ~ 
~~r; „balistycznej trójcy": Fischer, Gravelle, God- ~ 
~ Tym człowiekiem był Karol E. Waite. Prawie dard. Po kilku tygGdnlach umiał po mi,trzow- ~ 
~ natychmiast spotkał się ze :ore>zumienJ.em. Ale sku posługiwać się mikr<>Skopem porównaw- ~ 
~ firma p<>sia<iaJa de>kumentację konstrukcyjną czym I rozróżnić indywidualne cechy dzlesię- ~ 
~ tylko najno.wszych m<>deli broni, a przecież ciu pocisków wystnelonyrh z pist-Oletu tego sa- ~ 
~ wiele wyprodukowanych od 1857 r<>lm było mego typu, wyproduk1>wanych tymi samymi ~ 
~ Jeszcze w USA w użyciu. Waite miał Jednak narzędziami I wskazać, z którego wystrzelono ~ 
2 szczęście. Spotkał sędziwego maJstra, który <>kreśl()ny pocisk. ~ 
~ przypomnial sobie, że ma ba.rdzo stary n<>tes. ~ 
~ W tymże notesie były za.pisane dane techniczne N ow<>czeqna balistyka sadowa miała ode· ~ 
~ wielu t.ypów broni firmy „Smith • ·nd Wl's,on", grać ważną rolę w słynnym procesie ~ 
~ począwszy od modelu nr 1. Wa.ite opuścił Nicola Sacco i Bartolomeo Vanzetti... ~ 
~ Springfield z paczką dokumentacji.„ ~ 
~ W pięciu różnych kalibrach prorluk<>wal Sa· Oi>racował: J. P. ~ 
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WYSTRZELENIE PIERW­
SZEGO SPUTNIKA, A PO­
TEM PIONIERSKI L01' 
JURIJA GAGARINA ROZ-
POCZĘŁY ERĘ, KTÓREJ 
OSTATECZNE MOZLIWO-
SCI PRZEKRACZAJĄ 
WSZELKIE WYOBRAŻE­
NIA. 
PRZESTRZEŃ KOSMICZ­

NA, OBIEKT MARZEŃ KO· 
LEJNYCH POKOLEŃ, 
PRZEDMIOT FANTAZJI 
POETYCKICH, PRZED NIE 
WIELU JESZCZE LATY 
NIEOSIĄGALNA - UST.\­
PIŁA .PRZED SIŁĄ LUDZ­
KIEGO UMYSŁU, PODDA­
ŁA SIĘ UPOROWI I OD· 
W ADZE CZŁOWIEKA. 

A JEDNAK JESZCZE 
CIĄGLE WIELU LUDZIOM 
WYDAJE SIĘ, ZE ISTNIE­
JE PRZEPAśC MIĘDZY 
WYSIŁKAMI UCZONYCI-! 
BADAJĄCYCH TAJEMNICE 
KOSMOSU, A PRRAKTY· 
CZNYM WYKORZYSTA­
NIEM TYCH ODKRYC, ZE 
DZIAŁANIA TE NIE MO· 
GĄ PRZYNIEśC PRZE· 
CIĘTNEMU MIESZKAŃCO­
WI ZIEMI BEZPOŚRED­
NIEJ KORZYŚCI. TYMCZA­
SEM SĄ DZIEDZINY ŻY­
CIA DOWODZĄCE NAJ-
WIĘKSZYM NIEDOWIAR-
KOM, ZE OPŁACA SIĘ 
NAM PODBÓJ KOSMOSU. 

\ 
Najde>bitniejszym przykła-

dem są tu: meteorologia 
łączność. Co roku burze, hu­
raga.ny, tornada i tajfuny po· 
wodują olbrzymie straty w 
ludziach i ich dobytku. Przy 
pomocy dokładnych danych 
wcześniej uzyskiwanych za 
pośrednictwem sztucznych 
satelitów, meteorolodzy mo­
gą zmn·iejs7.ać &kutki tych 
klesk. 
Przesyłanie informacji mię­

dzy kontynentami odibywa >ię 
jeszcze przede wszystkim 
przy pomocy kabli podwod­
nvch i obwodów radiotelefo· 
nicznych, które są już coraz 
bardziej przeciążone. Sateliiy 
komunikacyjne, wyposażone 
w instrumenty, odbierają, nJ· 
tują i niezwrocznie przekazu­
ją głos, sygnały dalekopisów, 
obra·zy telewizyjne o ultra­
wysokiej częstotliwości nada· 
wa.ne z Ziemi nawet z szy o­
kośc!ą 68.000 słów na mint1tę. 
Dzięki nim już teraz można 
było odlbierać obra zy nadawa­
ne w cz.asie Olimpiady w 
Sapporo. 
Ta~e przy pomocy sateli­

tów nawigacyjnych o stały c:1 
orbitach rozmieszczonych w 
przestrzeni i przekazujących 

AJIJIA~ 
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~6iJ,t 
sygnały radiowe, statki i sa­
moloty wyposażone w apa·ra· 
ty anali·zu.iące te sygnały 
mogą ustalać bezbłęd11ie swo­
je pozycje. 

Uczeni d21ielą korzyści pły· 
nące z badań kosmicz.nych na 
bezpośrednie i pochodne. 
Bei-pośrednie to te, których 
dostarczają statki kosmiczne 
do zadań praktycznych, zaś 
pochodne - to metody tech­
ni<:zne i produkty wywodzą­
ce się z ogólnego zasobu wie­
dzy inżynieryjnej. 

Paza praktycznym! korzy­
ściami płynącymi ze stosowa­
nia satelitów komunikacyj­
nych i meteorologicznych 
warto wspomnieć o możliwo­
ściach zastosowania satelit.'iw 
do poszukiwań bogactw natu· 
ralnych. Aparaty takie wy­
posażcme w specjalne czujniki 
będą mogły badać skorupę 
ziemską. Istnieje już na przy. 
kła-d czujnik dający obraz 
zbiorów, który zbudowany 
jest na zasadzie, że różne ro· 
dzaje roślin odbijają świ~tło 
nie w tych samych pasmach 
widma i z odmiennym natę­
żeniem. Wlaśchvość ta umo· 
żliwi zaprogramowanie urzą­
dzenia do otrzymywania ob­
razów poszczególnych odmian 
roślinności, na przykład psze· 
nicy. 

Jednak olbrzymie pole dla 
rozwoju poszczególnych dzia­
dziu przemysłu i nauki o· 
twiera się dzięki tzw. korzy­
ściom pochodnym. Osiągnięcia 
te wypływają wprawdzie .z 
ogólnego postępu tPChnolog1-
c znego, ale. i<:h żródłem pod­
stawowym jest realizacja p.:i­
szczególny ch programów ko· 
sm'cznych. 

Niektóre produkty już we­
szły na rynek, inne są w 
stadium opracowywania. I lak 
np. zas\lana z baterii ka!TIE­
ra telewizyjna, która robiła 
zdjęcia rozdzielania się stop­
ni rnkiet kosmicznych, stoso­
wana jest do nadzorowania 
przebiegu procesów przemy­
słowych; badania nad farba­
m i przeznaczonymi do malo· 
wania pojazdów kosmiczn.vch 
dały w efekc ie niezwykle 
trwałe farby i lakiery do u­
żytku domowego; urządzen ia 
amerykańskie do odnajdywa­
nia kabin wodujących na 
oceanie, służą do określania 
prądów morskich i śledzenia 
ru hów ławic ryb. 

Szcze.gó ln ie duże korzyści z 
prac badawczych nad mikro­
miniaturyzacją i oprzyrządo­
waniem pojazdów kosmicz­
nych czerp'.e medycyna. Nie· 
które urządzenia stosowane 
w czasie treningu astronau­
tów w warunkach grawita~ji 
księżycowej służą dziś przy 
nauce chodzenia ludzi czę­
ściowo sparaliżowanych. Mi· 
niaturowy czujnik stosowany 
w k.abi,nach udaje się wpro­
wadzać do arterii, plastik0-
wo-metaliczny aerozol, służą­
cy do umocowywania elek-

trod kardiografu astrona,u­
tom, umożliw ia obecnie poda­
nie szpitalowi przez radio 
ele.Mrokardiugramu człowieka 
wiezionego karetką pogotowia, 
Jeden z uczonych pracują­
cych przy real izacji progra­
mu Apollo za·projektował 
sondę o 15 elektrodach, kLÓ· 
rą wprowadza się do organi· 
:z:mu przy pomocy zwykłej 
strzykawki. Dietetyka, ba, ko­
smetyka nawet, także korzy. 
stają z osiągnięć technologii 
kosmicznej. Niektóre czujniki 
z pojazdów kosmicznych mo· 
gą 7.apobiegać katastrofom 
kolejowym, a systemy detck: 
tycyjne pomagają wykrywac 
składniki zanieczyszczania po­
wietrza. Przesadą zapewne 
byłoby twierd'.l:enie, że osiąg­
nięcia te stosowane są już 
na skalę masową. Niedaleki 
je&t już jednaik dzień, kiedy 
stanie się to normalną ~"0-
dziennością. 

Tymczasem myśl ludzka 
wybiega i w tym względzia 
w 9dległą przyszlość. Badacze 
Kosmosu już teraz zastana-
wiają się n.ad eksploatacją 
kosmicmego środowiska z u­
waogi na to, że będzie ono 
miało olbrzymi wpływ na 
ekonomiczny i przemysłowy 
potencjał Ziemi. Wychodząc 
z założenia, że pewne czyn­
ności i przedmioty są niemo· 
żliwe do wyprodukowania na 
Ziemi ze względu na działa· 
nie siły ciężkości, projektuje 
się wykonanie ich w Kosmo· 
sie. Dziś nikt n ie jest jes~c;;e 
w stan.ie określić wszystkich 
możliwośe'i, ja·kie otwiara 
nieważkość. H. Wuen:scher -
praoeownik NASA - podaje 
jako przykład uznaną tezę, 
że perpetuum mobile jest 
nieosiągalne, gdyż nawet w 
najbardz;iej precyzyjnym ukła 
dzie maszyn, powstają straty 
wskutek tarcia, które muszą 
być pokonywa.ne z jakiegoś 
żród.ła energii, by utrzymać 
je w ruchu. Natomiast w 
stanie nieważkości tarcie zni· 
ka, gdyż obciąż~nie łożysk da 
się zredukować do zera. A 
więc ... ? 
Także procesy chemicz.ne i 

biochemiczne w stanie me· 
ważkości mogą prowadzić do 
wyników, których dotychczas 
nie jesteśmy w stanie nawet 
przeczuć. Podobno w labora· 
torium kosmicznym szcza. 
pionki w stanie nieważkości 
rozwijają się ponad dwa ra· 
zy szybciej niż na Ziemi. 

Tak więc eksploracja Ko-
smosu, poza zaspokojeniem 
naturalnych dążeń ludzklch 
do zdobywania tajem11ic, 
przynosi konkretne korzyści. 

Loty w Kosmos, kolejne 
lądowania na Księżycu, sztu­
czne satelity stają się powoli 
rzeczą normalną. I pomyśleć, 
że jeszcze stosunkowo nie­
dawno samochód wywoływał 
zdumien.ie, popłoch, nierzadko 
strach. 

Oprac. abh 
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TOMASZ MIECIK 
W tym roku w Centrum Naukowo-Produkcyjnym 

Półprzewodników w Warszawie rozpocznie się na wię. 
kszą skalę produkcja laboratoryjna diamentów. Tak więc 
będziemy mieli więcej krajowych sztncznych diamentów, 
materiału niezbędnego do utwardzania narzędzi stoso­
wanych w obróbce skrawaniem, w górnictwie i wiert­
nictwie.„ 

JAK JE ZROBI(:„. 

- Czym się robi diamenty? - Głową - śmieje się 
dr Niemyski, kierownik Zakładu Technologii Półprze­
wodników. - A tak naprawdę - dodaje - rodzą się 
one „w ścisku i upale''. 

I rzeczywiście. W zakładzie możn.a obejrzeć całą rodzi­
nę kamer, w których wytwarza się ogromne tempera­
tury i ciśnienia rzędu kilkudziesięciu tysięcy atmosfer. 
Te wysokociśnieniowe konstrukcje, oryginalna apa­
ratura zbudowana siła.mi szczupłego, kilkunastoosobowe­
go zespołu naukowców, strzeżone ,są 10 patent.a.mi. 

Oczywiście, nie wszystko szło gładko. Takie ogrom-
ne ciśnienia wymaga.ją ke>nstrukcji ze specjalnych ma· 
teriałów; bywało, że w trakcie eksperymentów ka.mery 
rozrywały się na strzępy. Z biegiem czasu jednak je 
doskonalono: ostatnia konstrukcj.a - bodaj 'dwudzieste 
wydanie kamery do wytwarzania diamentów z grafitu 
- zbndowana. jest ze spiekanych pod ciśnieniem azot­
ków, boru, węglików wolframu i innych materiałów. 

GRONO PRODUCENTÓW 

Od czastt do czasu wars7Jawskie lotnisko Okęcie od­
biera pa.czuszkę, niczym na pozór nie różniącą się od 
setek innych. Może tylko wyższym ubezpieczeniem. 
Przeciętna jej wartość - 15 tys. dolarów. Wewnątrz 
diamenty. Kosztowny to import, ale też niewiele kra­
jów produkuje sztuczne diamenty. Wytwarza się je 
w Związku Radzieckim; „General Electric" wytwarza 
rocznie 3,5 mln kar.atów sztucznych diamentów, wiel­
kości do 0,1 karata. Ostatnio do tej wąskiej grupy pro­
ducentów szlusują firmy ze Szwecji, Holandii i NRF. 

Grono, jak widać, niewielkie, _mimo źe nad sztnczny­
mi diamentami zaczi:to pracowac już dawno. Zajmował 
się nimi założyciel charkowskiego uniwersytetu W. N. 
Krazin, który przy spalaniu węrlk otrzymał kryształy 
podobne do diamentów. W 1880 roku sztuczne diamenty 
otrzymał Honnay, lecz usiłowania powtórzenia tego eks­
perymentu nie udały się. 
Efektywność narzędzi diamentowych, ich za.stosowanie 

w nowoczesnej gospodarce (np. w budowie ma.szyn czy 
elektronice) sprawiaJą, że zapotrzebowanie na diamenty 
oiągle rośnie. 

Ale czy sztuczne diamenty zastąpią naturalne, czy mo• 
gą z nimi konkurować? 

- Diamenty syntetyczne - mówi dr Tadeusz Niemy. 
ski nie tylko dorównują, ale nawet pod pewnymi 
względami przewyższają diamenty naturalne, oczywiś­
cie w zakresie zastosowań technicznych. Procesem two­
rzenia diamentów syntetycznych można kierować, otrzy· 
mując kryształy o J)oźądanym ksztoałcie, a nawet twar­
dości. Ma to w przemyśle pierwszonędne znaczenie. 

Jakie są polskie sztuczne diamenty? Mają więc one 
postać złożoną z pojedyńczych kryształów w formie blo­
kowej, z mnóstwem prawidłowych krystalicznych ścia· 
nek. Barwa: od jasnozielonej do ciemnoszarej, przy czym 
pneważają kryształy jaśniejszych odcieni. 

J·ak wykazały badania rentgenograficzne, sztuczne dia­
menty mają taką samą budowę jak na.tura.lne. Badania 
fizyczne I chemiczne potwierdziły identyczność diamen­
tów sztucznych z naturalnymi. 
Są jednakże i różnice: diamenty sztuczne są bardziej 

k~uche. Powierzchnia ich jest bardziej szorstka, w wy­
mku czego kryształy mocniej ntrzymują się w masie 
spoiwa. Ta właśnie właściwość warunkuje wyższą trwa­
łość na.rzędti di·amentowych - zwłaszcza ściernic 11 dia­
mentami syntetycznymi. 

DIAMENTY 
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KRZ"'Zółl'K1' 
BYWAJĄ TYGODNIE, ŻE 

RECENZENT STAJE PRZED 
NIE LADA PROBLEMEM. 
KTORĄ Z OSTATNIO WYDA­
NYCH KSIĄŻEK WYBRAC, 
CO POLECIC CZYTELNIKOM1 
ZDARZA SIĘ BOWIEM, ZE 
KSIĄŻKI, PODOBNIE JAK 
TRAMWAJE Ś,CHODZĄ" STA• 
DAMI I RO NIE Z TYGOD• 
NIA N A TYDZIES STOS PO· 
ZYCJI ODKLADANYCH DO 
OMOWIENIA NA POTEM, 
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TKWI WSROD NICH SZESC 
TOMOW „DZIEL" EWY SZEL· 
BURG·ZAREMBINY. JEST TO 
PIERWSZA CZĘSC 12-TOMO· 
WEJ EDYCJI WYDANEJ 
PRZEZ WYDAWNICTWO LU· 
BELSKIE Z OKAZJI SO-LECIA 
PRACY PISARSKIEJ TEJ 
ZNANEJ AUTORKI. 

ZAREMBINA STALA ZAW· 
SZE NA UBOCZU LITERAC• 
KICH SPOROW I DYSKUSJI, 
RZADKO WYPOWIADALA SIĘ 
W PRASIE NA TEMAT SWO• 
JEGO WARSZTATU, ALE 
CHYBA JAK RZADKO KTO• 
RY PISARZ POLSKI, TKWI 
MOCNO W SWIADOMOSCJ 
CZYTELNIKÓW. MOŻE DLA• 
TEGO, ŻE PISZE DLA WSZY­
STKICH, DLA DOROSLYCH I 
DLA DZIECI. KAŻDY W JA• 
KIMS MOMENCIE SWOJEGO 
ZYCIA ZETKNĄL SIĘ Z JEJ 
TWORCZOSCIĄ. 

POZIOMO: 3. Inaczej kamerzysta; 10, Oznaka przeziębieni&; 
11. Wyspa z miastem Pago-Pago, 12. Słowiańska bogi.ni mi• 
!ości i piękności, !,'I. Smierć, 14. Tkanina ozdobna do zawie­
szania, 16. Zal, uraz. 18. Popis, rewia, 20. Dozorca obozowy, 
23. Bóg zła I ciemności, 26. Coś dla rolnika I aktora, 211. 
Mlejscowoś~ podwarszawska, 29. Dawny pieniądz, 30. Jej sto• 
licą jest Nairobi, 31. W południe o stanie wód. 

MINIATURY 

PIONOWO: t. GIM:, opoka, 2. Ogłoszenie w prasie, c. Natar­
cie, s. Tkanina ba.wełniana podobna do batystu, 6. Muz• 
pieśni miłosnej, 7. Autor trylogii „przed potopem", 8. Po• 
jemn.lk na naboje, 9. NH, u. Cicho, jakby nim zasiał, 15, 
Winorośl aowll'Zelandzka, n. Nleteglowny, prawy dopływ 
Rodanu, (AIN), 19. Napoje alkoholowe, rozpowszechnione 
zwłaszcza w Azji, 21. Stanowi granicę ZSRR z Turcją I lra• 
nem, 22. Rodzaj koszulki męskiej lub gra na koniach w pil• 
kę, 24. Nie wybucha na twarzy, 25. Imię żeńskie, 27. Wyspy 
na M. Ba.oda. (CIS) 

• • • 
Kie~y człowiek coś 

zepsuje, S1uka kogoś, 
komu mógłby za to na­
gadać. I w ten sposó~ 
prawdopodobnie pow­
stał związek małżeński. 

ROZWIĄZANIA nad.syla" na.letv pod ooresem „Dl/' w ter­
m in ie 7-don.lowym z c:lopiskiem na koperta.eh „krzytówka z OO. 
Z6. III''. 

UPRZEJMIE PRO M'lt A· 
SZYCH CZYTELNIKÓW O 
TRA KTO W ANIE HOROSKOPU 
JAKO PRZYJEMNEJ, NIE• 
DZIELNEJ ROZRYWKI. CZA· 
SE:\1 BYWA JEDNAK I TAK, 
ŻE HOROSKOP PRAWDĘ PO• 
WIE. 

ttCZyt na. oso1:ię, ~t6'ra nie etl· 
do~wia.dczyc. Możesz jedna.Tc 
nokrotnie dala tego dowody. 

u naffeJd'z!ł tniiu- ~Ido 
Więcej energii ł rozwaal nlj 
do tej pory. 

PANNA (23. VIII. - 22. !X.). SKORPION (23 . X. - 22. XI.). 
Koniecznie przyjmij pro poz V· 
cję, którą owzyma.sz w po. 

Musisz koniecznie zmlenlc! 
swoje dotychczasowe postępo­
wa.nie. Oczekuje clę w na.j· 
b!liszym cza.sie wyjazd I je· 
mu po$wlęć n.a.jwięcej uwagi. 

BARAN (Z!. III. - 18. IV.). 
Pomyślny tLna.l pewnej spra­
wy. Sporo nowych wydarzeń. 
Przede wszystk im dotyczących 
życia. osob istego. Byc moie w 
tym tyqodnlu będzie m ia.la 
m iejsce to, o czym ma.<Tzysz 
od da..wna.. 

BYK (19. IV. - 20. V.). Nie 
wdawaj się w z góry prze· 
gra..nq spra..wę. Więcej odpo• 
wlMzl a lnośc! t ro?wagi. Praw­
d opodobnie czeka etę duży 
sukces zawodowy , Nie za.Po· 
m tnaj o pewnym bl<>ndynie. 
BLIŻNIĘT A (ZI . V. - 20 VI.). 

Idą dni spokojne I wieńczone 
powodzeniem. Nieco więcej 
sta;nowczotei n ie za.szkodzi. 
Powodzenie w mil.otcl. 

RAK (ZI . VI. - 22. VII.). 

STRZELEC (23. XI. 21. 
XIJ). Przystąp do realizacji 
swoich zamia.rów. Czyń to 
jednak wspólnie z n.a.jblltszy­
ml cl osobami!. Bądt ba..rdziej 
wyrozumlaly. syrnpll/tyczny I 
wiedzący co chcesz osiągnąć. 
KOZIOROŻEC (22. XII. -

20. I.). Możesz spodztewac się 
powa.tnvch w11datków. ale nie 
źaluj qrosza. Stok·rotnte się to 
op!ac! Kieruj się ma..ksymq -
szui> ko~" decir-Ji prz1JD0d 
sukces. W mllotct nie lic: 
jednak na jaki' większy prze· 
lom. 

WODNIK (21 . l. - 13. 11.). 
I ten tu<f-Z'leń bedzte uda..n11. 
Na. ra.ndkl najlepszv piątek, 
na wyjazd11 - S>Obota I nie­
dziela. 

RYBY (19. 11. - 20. 111.). 
Spokój. ostrotnotć, serdecz· 
notc - oto co powt-n.no et• 
charaktervzowa". Wiele wat· 

Okres ciekawy i ze wszech· 
m ia<T uda.ny. W żuciu prywa..t· 
nym - wszy.stiko u.klo.dać się 
będzte jaJ< n.a.jlep!ej. W za.wo• 
dowym ta.kte - musisz jed· 
nlllk wiedzieć. czego chcesz i 
opterac się n.a. lu.dzla..ch nieza­
w istnych. sprawdzonych. przez 
codzienne życie. 

LEW (23. VII. - 22. vrrr.). 

!owie lub pod koniec tygod· 
nta. Otwiera. ona przed tobQ 
wielkie motl!wo$cl, a twoje 
obaw11 szybko z<Wa..ktualtzujQ 
się. 

nych problemów musisz roz• 
wiązać kolektvwnte. Warto za­
stanowić się nad sprawami. 
które nleqdy§ bulu dta. ciebie 
watne. a. obecnie tracq na 
zna.czentu. Wnioski. 1a..kie st<id 
w11ctaanlesz, 7'0zwol4 cf wiele 
zrozumie" oraz nie ropelnlad 
obecnych bledów. Wiele no• 
wych wyda..rzeń. 

Uwa..ża.j na. zdrowie I W oaóle 
bądż ostrożnv. qdyż nadcho­
dzące cl.n.i mogą boldn!e clę 

WAGA (23. lX. - 22. X.). 
Okres sprzyjający za.!atwtaniu 
wa.bnych sprCllW. Okola czwarł-

Gwiazdy prawdę Ci powiedzą.„ 

Powodzenie 
jakim sil!: cieszy nasz 

cotygodniowy horos­
kop w „Panoramie" 
jest bardzo słabym 

odbiciem horoskopo.vego szału, który w cią­
gu ostatnich kilku lat ogarnął kraje zacho­
dnia-europejskie. Specjalni astrologowie na 
etatach wielonakładowych pism zbijają ma­
jatki na przewidywaniu przyszłości. Horos­
kop - to poważna pozycja w wielu gaze­
tach. Pozycja, która robi nakład. 

CzytP!nicy to lubią. Gazety na tym robią 
niezłe interesy. W tej sytuacji łatwiej nam 
zrozumieć jaką burzę mogło wywołać oś­
wiadczenie jednego z czołowych wróżbiarzy 
włoskich profesora Novellego, który przed 
kamerami telewizii ozna.imil . że wsz,;stk1e 
znaki zodiaku są fałszywe I jak z tego wy-. 
nika - astrologia to bujda na resorach. 

KIM JEST PROFESOR NOVELLI? 
Przed wojną był mechanikiem samocho­

dowym. Powołanie astrologiczne naszło go 
znacznie później i to w warunkach - trze­
ba to przyznać - tragicznych. Wywieziony 
pod koniec wojny do Mauthausen odczyty­
w·ał listy. które przychodziły do współwięź­
niów. Na ich podstawie opowiadał zainte­
resowanym co adresat listu w danej chwili 
porabia. Pozwalał więc ludziom przetrwać 
w nadziei, dawał Im chwilę szczęścia, sam 
odkrywając przy tym swoje powołanie. Po 
wyzwoleniu - jak o tym teraz opowiada -
uczęszczał na jakiś tajemniczy kurs filo­
zofii tybetańskiej i niemniej tajemnicze „pa­
rapsychologiczne" wykłady na Sorbonie, 
Stał się nadwornym astrologiem mediolań­
skiej „Anna belli". 

Swietnie mu się na tym etacie powodziło. 
Ale pracodawcy jego zażądali horoskopo­
wych nowości. „Profesor" nie znalazł Inne­
go prawdopodobnie wyjścia jak publiczne 
oświadczenie o fałszywości znaków zodiaku 

! oznajmienie, że on właśnie tworzy pod­
stawy nowoczesnej. jedynie prawdziwej 
astrologii. Według niej data urodzenia już 
się nie liczy. Ważna jest data poczęcia. 
Określenie jej nie stanowi dla „profesora" 
żadnej trudności. Po prostu trzeba odjąć od 
daty urodzenia 9 miesięcy. Czytelnik, który 
tę operację przeprowadzi może się już po­
tem tak zwyczajnie. zgłosić do „pana 
profesora" i za drobną opłatą 5000 lirów 
otrzymać nie jeden ale dwa horoskopy. Na 
trzy strony każdy. Pierwszy to ho:oskop 
„racjonalny" opracowany na podstawie da­
ty urodzenia, drugi - „koncepcyjny" na 
podstawie daty poczl!lcia. Za drobną dodat­
kową opłatą - otrzyma horoskop trzeci -
połączenie obu. 
Oświadczenie profesora Novelliego zostało 

ocenione przez Korporację Astrologów - bo 
taka we Włoszech istnieje - jako świetny 
reklamowy chwyt. Oczywiście - jej zda· 
niem - było to posunięcie niezbyt z punk­
tu widzenia etyki fair, bo przecież każdy 
raczkujący nawet astrolog wie, że podsta­
wy astrologi zostały opracowane 25 wieków 
temu w Babilonie. 

Prawdziwi uczeni, czyli w tym przypadku 
astronomowie, są zdania, że nie ma w ogóle 
o czym mówić, że p. Novelli to szarlatan 
a astrologia jest wielkim oszustwem, mimo 

że współcześnie lubuje się ona w nauko­
wych określeniach z dziedziny psychoanali­
tyki I astronomii. Astronomowie obserwują 
zjawiska niebieskie, widzą pewne związki 
pomiędzy układami gwiazd a losem ludzi 
ale nie mają dowodów na wpływ ciał nie­
~ieskic~ Al ty~i.e lu~ 

P 
lsarstwo Ewy Szelburg· 
Zarembiny przepojone 
jest przekonaniem o spO· 
łecznej funkcji lltera.turv. 

Wiedzie do niego prosta Unia 
od najwybitniejszych oslą.gntetl 
naszego pozytywizm.u, europej­
skiego ekspresJonl.zmu l sym· 
bollzmu. 

Nie wdając się w drobtaago­
we ana.lizy trzeba podkreślll! 
wyJl\tkowy humanitaryzm twór· 
czoścl Zarembiny. Każda z jeJ 
książek uwiera ogromną da.w­
kę mlloścl do człowieka. czy 

będll to kołysańkł dla ilzlecl, 
czy powieści I opowiadania, 
wszędzie dźwięczy ten ton naJ· 
czyściej. 

Potwierdza. to zresztą pisarka 
swoją działalnością p~aliterac· 
ką. To właśnie ona w 1965 r. 
zwróclJa się za pośrednictwem 
„życia Wa.rsuwy" z apelem do 
społeczeństwa o uczczenie pa• 
mlęclą bohaterstwa I meczeń· 
stwa. młodzieży t dzieci na 
przestrzeni całych dziejów Pol­
sk,i. W okresie międzywojennym 
brata. udział w pracach Pa.tro• 

Historia farmark6w jest ta1t stara', falc stare są nasze 
miasta. Z nimi bowiem wiązały się owe wielkie, przeważ­
nie doroczne, „zbiegowiska" ludzi. Stanowione przez kró-: 
łów, a następnie sejmy, były dla miast ważnym czyn­
nikiem sprzyjającym ich rozwojowi i gospodarczemu 
umacnianiu. 

ZAPOWIEDZIANY PRZEZ „DZIENNIK" „JARMARK 
ŁÓDZKI" (W DNIACH 2-4 CZERWCA BR) NA WIĄŻE 
DO TYCH łllSTORYCZNYCH TRADYCJI, A TAKŻE 
UPAMIĘTNI FAKT NADANIA ŁODZI PRAW MIEJ• 
SKICH I PRZYWILEJÓW TARGOWYCH. BĘDZIE TO 
WIĘC IMPREZA ZARÓWNO ROZRYWKOWO-KULTU­
RALNA JAK I WYBITNIE HANDLOWA. Występy zes­
połów regionalnych, koncerty orkiestr podwórkowych, 
kiermasze książkowe itp., będą bowiem efektowną opra ... 

JARMARK 
~ 

ŁODZKI 
wą dla autentycznego jarmarku, na którym poszczeg61• 
ne przedsiębiorstwa i zakładf zaoferują kupującym bo• 
gaty asortyment towarów. 

Na staromiejskim szla.ku (między Starym Rynkiem 
a Placem Reymonta) wzdłuż ulicy Piotrkowskiej poja­
wią się jarmarczne stoiska z artykułami włókienniczy­
mi, gospodarstwa domowego, kosmetykami itp. Szereg 
central handlowych zgłllfi.i'4t już s~ój a.kces . ~~oponujaC? 
ciekawy program llsialanla. M. i.n. „Cepeha urządzi 
stoiska z cerami • wyr~bami z metalu, dzianinami, ser­
wetami, ~ronkamf Ud. W ctasle łr ania. jarmarku wv• 
stępową,ć bęćil\ kapele łudow t tu cle awostka 
„estrad zaf-DJ talovlana zostanie na. dr~ · \;l.stym wo1 
zie. óWnocz ' ·e sprzedawcy i sprsedawcz.,-nie w stro­
jach tu®W1yc1I będą prowadzić obno~ sprzedaż drob• 
nyQ! wyrobów regionalnych. 

egdaj otrzymaliśmy także pismo _z i.,6dzkfefo P~zed· 
sięb orstwa Przemysłu Gastronom1cz11ego pqdp1sane 
prz z z-cę dyrektora do apraw prod. handlowrth mgr 
W MicJlal • ZalaszaJą<: wćii ultział w jarmarku 
Ł ' po sŁwierd.&a eo tępuje; „.„I ab targ r0CZ11y kła­
dzloii: ustano'IL'iony prze:i: Wh!dy ława Ja,gie1ł<: Króla 
mi ciwte panuj11cego, a. odbyw.any po wieczne czasy 
(tj. I w rok\! pań 1972) nowił tl:ódło uciech do­
czes ~h nie tylko d1- oka - my, Łódzkie Przedsiębior-: 
stwo ~zemysłu Gastronomicznego frodzie Lodzia gar­
niemy ·ę z «hotĄ do wyrychtowa11la jadła i napitków 
sowicie chmielem ei;y~ym miodem podorawionych. 
Wyłoż~;'11 je w wl11llti j JIUM)gQści W kr mach jarmarcz­
nych.„ 

Czeka.jl\C na 4&Jne llłlonettl ł )>rOpozycje (przesyła-
ne pod adresem: „lhiemlłk Łemki", Piotrkowska 96, :i 
dopiskiem na kopercie „Jarmark") informujemy, iź dal­
sze szczegóły znajdą Czytelnicy w kolejnych numerach 
,Panoramy". Natomiast przed samym jarmarkiem wy­

dany zostanie specjalny informator zawierający wszel­
kie dane o tej wielkiej Imprezie. 

··~ 

ANDRZEJ HAMPEL ____ , ____________________ ___ 

natu Opieki nad Wlętnlamt PO~ 
litycznymi, pomagała bezrobO&~ 
nym, dawała świadectwo praw• 
dzle w reportażach z procesó'\V 
politycznych. Zawsze była po 
stronie skrzywdzonych I ponl• 
żonycb. 

otychcza.s Zarembina wy• 

D dala, od debiutu w 1922 r,, 
przeszło 24 książki dla 
dorosłych I 60 utworów 

dla dzieci w nakładzie 9 mlD 
egzemplarzy I 
Mało kto Jednak dzl4 pa.mię­

ta, te Jest ona także autorką 
dwóch świetnych dramatów, 
„Ecce homoł• I „Sygnały". 
Pierwszy z nich przygotowany 
przed wojną przez Jaracza dla 
„Ateneum" zdjęty został prze:i 
cenzurę. 

Miała talde pisM"ka w swoim 
:l:yciu „okres łódzki". Po wy· 
zwolenlu zamfeszkala na krótkl'I 
w naszym mieście I wydawała 
tu pierwsze numery „Swlersz• 
czyka". 

Twórczość jej popularna Je.sł 
nie tylko w Polsce. Wiele kslą· 
żek Ewy Szelburg-Zarembiny 
przełożono na czeski. słowacki. 
estoński, niemiecki I holender• 
&kl. 

• • • 
Wracając do wstępnych roz• 

ważań dzisiejszej „gawedy" 
proponuję kilka książek z re· 
cenzencklej półki. Miłośnikom 
powieści obyczajowej polecam 
DEBIUT MLODEJ PISARKI 
WĘGIERSKIEJ ANNY JOKAI 
- „4447". Jest to dojrzała, dra­
pieżna proza o budapeszteń• 
sklch ,strasznych mieszcza• 
nach'', :ilemal kliniczny obraz 
rozkładu rodziny zniszczone! 
przez manię posiadania. Anna 
Jókal pokazuje, że drobnomiesz­
czanin nlek<>niecznle musi no· 
slć rozdeptane pantofle. Mote 
równiet drzema~ w niby to 
wrażliwym poecie, młodej ma· 
Jarce, robotniku. Widocznie u 
naszych bratanków znad Duna· 
Ju jest to takte zadziwiająco 
tyw<>tna „formacja", 

ST. JANICKI - „FILM POL­
l!IKJ OD A·Z". Bardzo zwar· 
te I rzetelne vademecum powo• 
jennego filmu polskiego. Autor 
obok syntetycznego zarysu hi• 
st<>rU filmu fabularnego I krót­
kometrażowego, zamieścił bar• 
dzo pomocne W1Hystkim Intere-
sującym się kinematografią. 
sylwetki polskich realizatorów 
I &ktorów. zesta.wienla I tabele 
filmów nagrodzonych na mte• 
dzynarodowycb fest.lwa.lach. 

B. KOROTY~SKI - „ROżNIE 
BYWALO". Wybór artykułów 
zna.nego publlcy&ty I dzlalacza 
społecznego drukowanych w 
prasie wan.za.wskiej na prze• 
strzeru lat 1915-1971. Nłe było 

bodaj watn!ejszego wyda.rzenla 
w na&zym życiu społecznym J 
politycznym, wobec którego 
Korotytiski nl!I poświadczałby 

1woje) obeoo<>ścl. 

I na konJec miłośnikom do· 
brej poezji proponuję TOMIK 
WIERSZY ZNANEGO POETY, 
PROZAIKA I SATYRYKA T, 
GICGIERA - „ZIEMIA BIALO• 
STOCKA". Autor z urodzenia 
łodzianin, obecnie dziennikarz 
w Białymstoku, wydal wiersze 
w Wydawnictwie Lubelskim. 
l!Illo wspomnieć, że w sygnall­
z<>wanym tu tomiku znajduje 
się kilka wierszy pojwlęconycb 
Lodzi. 

W 
ldocznle lnsplra.cja peJza· 
żem rodzinnego miasta -1 
Jego hlst<>rią owocuje 
u Glcglera do dziś. NI• 

przemówi przeze mnie lokalny 
patriotyzm, Jeśli wyznam. te to 
właśnie wiersze łódzkie, bardzo 
osobiste I komunikatywne, oce• 
nlam w tym tomie najwyżej, 

Francuski uczony - psycholog i staty-
styk Michel Gauquelin od siedemnastu lat 
„nicuje" wszystkie prawdy astrologiczne po 
to oczywiście, by udowodnić, że są zwykły­
mi kłamstwami. Zamieścił w jednym z pism 
ogłoszenie następującej treści: otrzymasz za 
darmo swój horoskop, jeśli napiszesz na 
adres „Astral - Electronic". Instytucja ta 
w ogóle nie istniała. Pan Gauquelin otrzy­
mał 2QO listów. Odpowiedział na 150. Każ„ 
demu z korespondentów wysłał ten sam ho-

cej tylko 63 kobiety. Astrologia to więc g1. 
gantyczna farsa dla naiwnych? 

roskop z prośł:ią o odpisanie na pytanie: 
czy poznałeś siebie w nakreślonym portre­
cie psychologicznym? 141 osób _Q_dt._,wieciLJa10 
twierdząco. A wysłany horoskop był niczym 
innym jak horoskopem słynnego paryskie· 
go mordercy doktora Petiot, który w latach 
pow9jenn.rc!ł ą_ą'!org~wąl ni mniej ni wi~-

P 
Gauquelin nie zadowolił się tym 

an drobnym _zw_ycięstwem. Następn~ 
jego posunięcie zaprzecza w pew• 
nym stopniu wynikom odkrycia po 

przedniego i świadczy na korzyść astrolo 
gii. Wystawił 576 horoskopów wybitn vc!J 
sław medycznych, członków różnych stowa­
rzyszeń medycznych. I cóż się okazało? 
że większość z nich urodziła się pod zna• 
kiem Marsa, który to znak podobno sprzy. 
ja - jak mówią astrologowie - powodze­
niom w karierze medycznej. A więc w as• 
trologii coś jednak jest? Co? 
Pracę pana Gauquelina ponownie spraw 

dza grupa belgijskich uczonych od lat zwal 
czająca wszelkie paranormalne i pseudona­
ukowe zjawiska. Dotychczasowe obliczeni 
Francuza są bezbłędne. 

Jak się więc ustawić do lektury horosko· 
pów w „Panoramie DŁ"? Jak do tej pory, 
Czytać oczywiście. Mieć dobry humor. jeśll 
gwiazdy ci sprzyjają, zapomnieć natych• 
miast o tym, jeśli gwiazdy są niełaskawe. 

.(Na podstawie „Paris-Match") 
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BANK 
POLSKA KASA OPIEKI SA 

uprzejmie informuje, ie 
EKSPOZYTURA W ŁODZI 
przy Al. Kościuszki 59/61 

ul. Sienkiewicza 21, 
ul. Jaracza 6 
W DNIACH 

29, 30, 31 MARCA BR. 
czynna będzie 

w godz. 9 do 20 

ZAPRASZAMY 
życzymy pomyślnych zakupów 

(1969) - sta.n dobry -
sprzedam. Tel. 343-69 

„VOLKSWAGENA" - ~!l· 
nik oraz dużo tnny=h 
części sprzeda.m. Telefon 
609-08, po 16 3638 g 

„SYRENĘ 102" tanio 
sprzedam. 268-16, po ~o­
dz.imie IO 3701 g 

„NSU 1200-C" rok pro­
dukcji lipiec 1968 - stan 
idealny - sprzeda.ro. Tel. 
:139-93 3909 g 

„ZASTAVĘ" - stan Lde­
alny sprzedam. Rewolu­
cji 1905 r. nr 20-u. 
Kwiaitkowskl 3603 g 

FABRYCZNIE nowy ~ku­
te.r „Wiatka" (najnow­
szy mo<lel) - sprzedam. 
Tel. 656·19 3602 g 

SAMOCHÓD ,.P·70" 
sprzedam. Lódź, Trakto· 
rowa 47-20 3540 g 

„OSĘ 175" - sprzedam . 
Wiadomość tel. 407-07 

Cil\GNIK „Zetor·K-25" 
w bardzo dobrym sta.nie 
sprzedam. Lódź. Stok.I'. 
G iewont 66 3l76 g 

„WARTBURGA" rok 1966 
siedzenia rozklada.ne 
sprzedam. Oferty „348S" 
Prasa. P iotrkowska 96 

„AUSTINA Min! Van" 
4-o-sobowy oraz wiele 
części zapasowych spr7.e-

-------------------------. dam. Tel. 680-96 

OGŁOSZENIA DROBNE 

DOM EK drewniany tet 
nisko wy ku:h 

„FIATA 125-P". noweeo. 
po wypa<lku sprzedam . 
Oglądać : Rzgowska 306 

„SKODĘ 1000 MB" - ta ­
nio sprzeda•m. Tel. 859 ·59 

,.ZASTAVĘ" z rad~em. 
- rok 1969 sppedam . Nieruchomości 

(pokój, 
nla, weranda) do wy 

DOM 4-izbowy, mu·rowa-
ll'Y Letnisko 

kończenia. działkę 
m w Rosanowie 
<lam . Tel. 830·48, 

!OO 
sprze 
godz 

P a.blanlce. tel. 34-78. po 
16 3822 g 

PILNIE sorzedam ,.Sko-
g dę-Octavię" o'!lad•ć: 

sprzedam. 
do wynajęcia. Tel. 326-92 16-20 3760 

PLAC pod budowę w Ju-
stynowie 1.200 m kw . -
sprzedam. Tel. 857-98 

POJAZDY 
Sopocka 12 (od Od"'•"· 
sklej) 3827 ę 

DOMEK jednorodzinny „WARTBURGA 1000" l<UPNO 
piętrowy z wygo<la.mi - (1965) sprzedam. Telef o 
sprzedam. Truskawkowa 344·70, po godz. 18 

n 

4 (Radogoszcz) 
„FIATA 1100" sprzedam 

PRZEJMĘ konto PKO 
na za.kup samochoju. 
Oferty „3546" Prasa. 
Piotrkowska 96 ZIALKI D 

p 
budowlane w Dr Sa.kowski, Plotrko·w 

·abianl.cach 
o d 

po 

(Duży 
spr-zedanla. Tel. 
godz. 17 

Skręt) 
33·42 

3571 !ii 

ska 84 m. 6, tel. 358-25 

„MOSKWICZA 407°. sta 
bardzo 

D OM 
dobry, „Syren 

PRZEJMĘ konto w PKO 
na kupno „Fiata". Ofer· 

n ty · .,4133" Prasa, Piotr· 
ę kowska 96 

dwu.ro-dzinny - 102° po remoncie s.prze 
Pszczelna 82. dam. Plac Wolności 2 t>~z.edam. s 

Lag1ewnlki -373a g po 16 3590 g 
PRZEJMĘ konto - bony 
na zakup „Fiata" w PKO. 
Oferty ,.3837" Prasa, 
Piotrkowska 96 

Dnia 24 marca U72 r. zmarł przetywsz:v 
lat ł6 

Int. 

~DMUND MALINOWSKI 
z.ca cfyrektGra d/s technicznych Biura 

Projektów Pl'1.emyslu Włókien Sztucznych 
w Lodzi, od.znaczony Krzytem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski I tnnym1 
odznaczeniami państwowymi. 
Odszedł od nas na zawsze zaslutony wie· 

loletnl pracownik przemysłu włókien 
sztucznych i działacz społeczny o wyso­
kich waJorub osobistych. 

Czdt! Jego Pamięci l 
Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłęb• 

szego współczucia składają: 

DYREKC.J", POP PZPR, RADA 
ZAKt.ADOWA I PRACOWNICY 
BIURA PRO.JEKTOW PRZEMY• 
St.U Wt.OKIEN SZTUCZNYCH 

W LODZI 

Pogrzeb odbędzl.e si<: 27. 111. 1972 r. 
o godz. 16.30 na Radogoszczu. 

ANTONIEMU STEF AIQSKIEMU serdeczne 
wyrazy współczucia z powodu śmlerc.t 

ż·oNY 

składają: 

DYREltCJA, RADA ZAKLADOWA, 
POP PZPR, PRZEDSIĘBIORSTWA 

MHM LODZ 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy wzięli udzlal w 09tat• 
nlm potegnaniu I odprowadzeniu na miel· 
sec wiecznego spoczynku naszego ukocha· 
nego Męta I OJca 

Doc. dr 

ANDRZEJA GŁUSZCZA 
a w nczególnoścl tym. którzy <>kazali nam 
dużo serca I troskliwości niosąc pomoc 
w tych nl~mlernle cięźkkb chwilach skła• 
damy najserdeczniejsze podziękowanie. 

ŻONA I DZIECI .•• „„ ... „„„ ... „„ ... „„„„m:. 
Dnia 23 marca 1912 r. zasnęla w Bogu 

nasza ukochana Matka, Babcia I Teściowa, 
przeżywszy lat 7ł 

A. t P. 

WŁADYSŁAWA KRUSZ 
Pogrzeb odbędzie sle dnia fi marca 1972 r. 
o godz. 16 z kapli<'Y cmentarza św. A.nto­
nlego na Mani. o czym zawiadamiają po­
grążeni w żaloble 

SYN, SYNOWA. WNUKI I RODZINA 

W dniu 25 marca 1972 r. opatrzona św. sa· 
kramentaml zmarła · w wieku lat 83 nasza 
ukochana Szwagierka I Ciocia 

S. t P. ' 

MARIA SMOKOTOWICZ 
z domu Toma.~zewska 

Pogrzeb odbedzae ste 27 marca br. o god1. 
17 z kaplley cment.ana rzym. kat. przy ul. 
Ogrodowej, o eiym zawiadamiamy z gl<:bO· 
kim smutkiem 
BRATOWE, BRATANICE, BRATANKOWIE 

Z RODZINAMI 

KUPIĘ „ Fiata !2.5-p/13-00" 
lub przejmę konto w 
PKO. Oferty „3506" Pra· 
sa, Piotrkowska 96 

KAROSF.RIĘ do „Wart­
' burga lOOO"., IsirP1e. Trak· 

iorowa 45, 6!. 46 m 1. 
• Brzezlńskj 3678 g' 

TOKARNIĘ ! pra.sę hv-
dra·u.11.czną ku.plę . TeL 
835· 07 362-2 g 

MONETY stare kup•ę 
Martenczu,kowa. po;te­
resta.nte Cieszyn. Slask 

UMEBLOWANIE stolowe­
<!O {stylowe) kuplę. 1)­
ferty „3R41" Prasa. Piotr­
kowska 96 

SPRZEDAŻ 
8 ULI z pszczołami. mia· 
darkę, na.rzędz.ia i przy· 
bory pilnie sprzedam. 
Lódź, Obr. Sta.!ingradu 58 
m, 20, front, III pię;ro 

TELEWIZOR „Beryl ł02" 
(gwarancja) sprzedam. 
Lódź, Przędza·l-nlana 94a 
m. I 3642 g 

DOBERMANY szczenieta 
- sprzedam . Lanowa !li 
m. 26 bl. 24. Od 17-21 

PALMĘ sprze<lam. Tel. 
476-46. godz. 17-20 

SKORKI fra.ncuskle 
czarne ła.pk! karakulo"Ne 
- sprzedam. Buczka t5 
m. 14, po 16 3750 g 

RADIO tranzystorowe wy 
sokiej klasy „Rlga 103" 
oraz reflektory przeciw-
mgielne „Ma.rchal" 
sprzedam. Telefon 279·50 
godz. i8-21 3483' g 

STYLOWY komplet (sto­
łowy) chippendale ma­
hoń (do dużego pokoJu) 
sprzedam. AJ. t Maja 20 
m . 12. codziennie S?o1z. 
15-20 3458 g 

SZYNSZYLE pilnie ! 
bardzo ta.n1o sprzedam . 
Tel. 664·21 4144 g 

KOLNIERZE z lisów 
sprzedaję prywatnie Za· 
chodn!a 23 B m 35 k/d~o­
geMt z podwórza. Po· 
nle<lzlaJkl. soboty 

POMIDORY szklarniowe 
(rozsada) 'poleca Rolni· 
cza Spółdzie lnia Wy­
twórc~. w Srebrnej . oo­
ja.zd tramwajem 43 

PJJDELKJ - sprzedam 
Retklnia, Zagrodniki la 

dKAZYJNIE -•oi'zedam a­
kordeon nowy „Walt• 
mel,ter" 120 basów Tel 
828-48 3838 e 
POMIDORY szklarn!·>we 
doniczkowe - sprtedam 
!Odmiany zagraniczne i 
krajowe) Lódż. Plaski 7 
pr1:v Retklńsklej 

PALMĘ dużą .Feniks" 
motocykl „Junak" ora2 
nowe radio tranzvstoro­
we - trzY?akresowe . -
,orzeda.m. Ciesielska t2-
47 3855 ~ 

M4S7.YNĘ ćto sf.Yc'• '<u· 
chn!P ęazowA meble il••••••••••••••••••••i sprzedam. Tel. 559·25 

LOKALE 
KAWALERKĘ bloki-
kwaterunkowe, śródmie­
ście, za.mienię na .,M-3" 
- bloki. 640-98 3'664 g 

3-IZBOWE mieszka·nie 
spó!dzielcze w Lewiczu, 
zamienię na podobne w 
Lodzi. Telefon Lewicz -
987 3633 g 

M·4 spółdzielcze Balu :y, 
za.mienię na pokój. O· 
fe!"'ty „3690" Pra1>a, Piotr· 
kawska 96 

ODSTĄPIĘ 2 pokoje -
najchętniej uczniom . War 
sza•wska 48 3575 g 

STARSZA cz!onek 
spó!dzlelnl - poszukuJe 
na okres 2-3 lat skrom­
nego mieszka.nla (ewent. 
pomoże przy dziecku). 
Oferty „3538" Pr a.; a, 
Piotrkowska 96 

POKOJE, kuchnię 53 
m 1 wszystkie wygody. 
1-o·kaJne c.o„ parter. w 
śródmieściu, zamienię na 
3 pokoje, kuchnię w no­
wym budownictwie. Tel. 
333·92 3491 g 

BEZDZIETNE malżeństwo 
członkowie spóldll„l· 

ni mieszkaniowej poszu· 
kuje pokoju z wygoda­
mi na 2 lata. Tel. 382-43 

MESZKANIE 2·pokojo·.ve 
z kuchn1ą, wszystkie wy­
go<ly, c.o., telefon 
ce.n tru.m - do wyna ję­
cia na rok. Oferty „34n" 
Prasa, Piotrkowska % 

„M·3" kwa,terru•nkowe -
Wrześnleńska 138-26, za­
m ienię na „M·4" lu·b 
,.M-5" żubardź 

STUDENT poszukuje po­
koju z wygo<laml Tel. 
521-06 3826 g 

3 POKOJE, kuchnię, NY· 
gody, telefon. bloki kwa­
terunkowe. zamienię na 
4 pokoje. ku.chnlę, wy­
gody. Oferty „3842" Pra­
sa,· Piotrkowska 96 

POKOJ bez wygód do 
wynajęcia. Płatne za rok 
z góry .. Płatowcowa 25 

ODSTl\PIĘ ookój w blo­
kach ną 2 lata . Piat 1e 
z góry. Tel. 513·85. godz. 
10-12 3749 g 

DWA pokoje. kuchn :a, 
parter. telefon - bloki, 
uJ. Gagarina. zamienię 
na większe blo.kl. O· 
ferty „373R" Prasa. Piotr· 
kawska 96 

ROŻNE 

Dr ZIOMKOWSKI~ · skór· 
ne„N~:vaźtte. J6-19, 
Piotrkowska S9. opd~z 
sobót " ·'3858 g 

MATEMATYKA, fizyka -
516-41, Nowick.\ ~805 g 

KOREPETYCJE: matema­
tyka. Tel. 827·39. pokój 
433, Weso1ows-ki 

MATEMATYKA. 
mgr Pluskowsk.\ 

257-57 -
2954 g 

NIEMIECKI, nau·ka, kon­
wersacja, tłumaczenia 
techniczne. łacLna . Tel. 
254-52, od godz. 17 

PRZYJMĘ uczniów po­
wyżej 18 la.t do wa.rszta­
tu mechaniki pojazd3· 
wej. Lódź. Tokaorska 10112 

LETNIĘiKO Rabka 
Zdrój - przyjmę_ dzieci 
i dorosłych na leczenie 
klimatyczne. Warunki 
dogodne. Czesława Tra­
czyk, uł. t.eśna t. •el. 
16-29 3830 g 

POSIADAM samochód c­
sobowy, gotówkę. wol­
ny czas - przyjmę a.k­
wizycJę lub inne propo­
zycje handlowe. Ofe.rty 
„ 3515" Prasa, Piotrkow· 
ska 96 

Z Plenum H'KZZ w Łodzi 

Wypoczynek wczasowy 
pracowników i ich rodzin 

Co robić, aby zwiększyć szanse wczasowo-kolonijnego 
wypoczynku mieszkańców Lodzi i regionu łódzkiego, i w 
jakim kierunku podjąć działanie dla przezwycięże11ia do· 
tychczasowych braków i słabości? Nad tymi sprawami 
obradowali wczoraj działa~e związków zawodowych, re­
sortów oświaty i zdrowia oraz FWP na rozszerzonym ple­
num WKZZ w Lodzi. W obradach uczestniczyła sekretarz 
CRZZ, posłanka I. SROCZYNSKA. 

Jak stwierdzono w materia­
łach sprawozdawczy·ch oraz w 
dysk.usji, mimo pozytywnych 
zmian jakie charal<teryzowaly 
ubiegłoroczną działalność w tej 
dziedzinie, wskutek czego zwię­
ks.tyla się ilość korzystających 
z organizowanego wypoczynku 
(o·k. 160 tys . osób wy jechalo 

stycznej opieki oraz zwróci 
szczególną u wa.gę na zwięk­
szenie ilooci tu.rn u.sów wczaso­
WY'Ch i za.bezpieczenie warun­
ków dla termJ.no·wej realiza,,Ji 
J.nwestycji socjalny.eh zaJo.żo­
nych w pro.gramie spoleczno­
gospoda.rczego rozwoju Lood4 
na naj-bliższe la~a. (Wyrz.) 

na wczasy, a ponad 337 tys.----------------
d zi€ci na ko·lonie i pótko-lon ie) 
nadal występuje wiele trudno­
ści, zwłaszcza natury łokal:>­
wej oraz organizacyjQej. Wpraw­
dzie baza lokalowa zwi<:kszyla 
się o 372 ośrodlti kolonijne, zlo­
kalizowane w 14 wojewódz­
twach na terenie kraju I o 12 
nowych obiektów z puli tzw. 
inwestycji kontynuowanych -
nie załatwia to wszystkich na­

.rastających latami potrzeb. 
· z postu.lo•wanych przez dzia· 
2a.czy związkowy-eh dezydera­
tów wymienić należy m. in. 
potrzebę opracowania przez re­
sort oświaty n<>rmatywów bu­
dowy szkól, umożliwiających 
organizowanie kolonii dziecię­
cych w tych obiektach, ujed­
nolicenia odplatności za najem 
oraz stawek · żywnościowych 
dla wszystkich ośrodków kolo­
nijnych i wczasowych, a ta'.<źe 
dostosowania tych ośrodków 
do całorocznej eksploatacji 
przez polepszenie zaplecza ku• 
chennego oraz socjalno-sani· 
tarnego. Niezwykle korzystne 
mo-g!oby się te-ż okazać zint€· 
growanie sta "rań i środ.ków 
wszystkich O·rganizato·rów wyp~­
czynku dla sprawniejszego roz­
dzial>u skierowań i pelniejsie­
go wykorzystania pozostającej 
w dyspozycji bazy wczasowo­
kolon.ijneJ .. 

Posiedzenie nuakowe PTL 
inauguruje 
Miesiąc Pamięci Narodowej 

Kwiecień Jes•t miesiącem pa­
mięci narodowej - poświęc-OIIly 
okresowi okupacji hiUerowskoej 
która pozostawiła tl."Wale ślady 
bioloogicz:ne, psychiczne, kultu­
rowe w narodzie polskim. 

Polskie Towarzystwo Lekar. 
ski€, Okręgowa Komisja Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich i 
Polsk:e Towarzystwo Historii 
Medycyny - oddziały lód>:kie 
- organizują specjalne posie­
dzenie naukowe w zwią?Jku -z 
Jnaugura.cją Miesiąca Pamięci 
Nar-odowej. Program pTzewiduje 
interesujące tematy do.ty­
czące przede wszystkim zcLro­
wo1.11ych skutków hitlerowskie­
go progrnmu rzagłady narodu 
polskiego. 

Posoedzenie odbędzie się 29 
marca o godz. 19. w sali wy­
kładowej AM przy ul. Sterliinga 
1/3 (Tar.) 

Uroczyste 
• 

wręczenie 

• •• nom1nacJ1 
łódzkim posłom 

W sali Prezydium RN m. 
Lodzi odbyła się wczoraj u.ro­
czystość wręczenia wybranym• 
19 marca br. lódzklm poslom 
na Sejm PRL VI kad~ji, 
zaświadczeń o pełnieniu obo­
wiąz:ków poselskich. · Zebra­
nym posłom życzenia najo·WO. 
cniejszej pra.cy dla dobra Lo­
dzi i kraju złożył przewodni­
czący LK FJN prof. dr A. Na­
dolski. z kolei nom inacje 
wręczyla J. Fijatkowska, czło­
nek Państwowej Komisji Wy­
borczej. 

W imieniu poslów glos za_ 
brał I sekretarz KL PZPR B. 
Koperski. Złożył on spole­
czeńst wu na.szego m iasta po­
dziękowanie za zaufa.nie ja­
kim swoich poslów obda.rzyli 
mieszkańcy Lodzi podczas wy­
borów. „W naszej pracy -
stwierdził B. Kopwski - nie 
będziemy szczędzić wysirku 
i oddania · dla spraw kraju 
i naszego masta. Jednak by 
kraj caly i Lódź mog!y roz­
wijać się w szybkim tempie, 
nie wy.starczy wysiłek i zaan­
gażowanie samych posłów. 
Od wysiliku i zrozumienia za. 
dań jaki_e stoją przed na.mi 
przez cale społeczeństwo, za­
leży przyszłość i masta i kra· 
ju. Chodzi ·przecież o to, że 
ma.my zbudować Polskę nie 
na dziś i dla siebie, ale na 
przy>szlooć, dla następnych po­
koleń. Apelujemy więc do 
wszystkich obywateli naszego 
miasta, by swą postawą i pra­
cą pomogli ewoim posłom. 

(er) 

Za potrzebą takiej integra-
cji przemawia fa.kt nierówno­
m iernego wyk.orzystania m iejsc 
wczasowych p1z.ez pracownt­
ków poszczególny•ch branż i re­
sortów i to nie tylko na prze­
strzeni całego roku, ale i w 
miesiącach letnich. WKZZ 
wspólnie z K·urato·ria.mi Okrę­
gów Szkolnych Lo<lz.i i woj~­
wództwa wys.tąp! do wydzlalńw 
zdrowia o rozszerzenie organ\· 
zacji kolonii zdrowotnych dla 
dziec.I wymagających specjali-

Sukces 16dzklch aptek 
W VI już z k-olei kon kursfo o­

św i a ty zdrowotnej organiwwa­
nym z okazji Dnia Praco'Wnika 
Służby Zdro•wfa dla aptek kra­
jowych. znów duży sukces od­
niosły apteki łódzkie. li miejs­
ce w S"kali kraju ujęła Apteka 
nr 27 z ul. NarutowiC!Za 42, or­
ganizując w.ystawę pod hasłem 
„żyjmy ciszej". Dl miejsce w 

kraju zajęła !1lkże łódzka Apte­
ka nr 2, z ul. Piotrkowskiej 95, 
propagująca walkę z lekoman.ią. 

Lód'Zkim laureatom serdeC7Jllle 
gratulujemy. Cieszzy nas, że po 
ra-z szósty z kolei łódzkie apte­
ki zwyciężają w trudnej, bo 
krajowej przecież konkurencji, 

(r) 
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MATEMATYKA, fizyka, SZYBY do samochod,~w 
m-gr Nie"p()kojezyakl'593·26 ,zagranicznych. pa.nora-

mlczne, drobnoroz:prys-
pOSlADAM du~~ ~tere.· 1<-0we, poleca „SECUMIT" 
n;y w domku jed.no.co- wa.rsza.wa-Rembertów te­
dzinnym. samochód .. Ny- lefon 10-95·12 Muhsa.m 
sa" oraz gotówkę - c- ' 
czetuję propozycji. O· 
ferty „3668" Prasa. Piotr- HENNA - nowy patent 
kawska 96 wydzierżawię. Wlodarski, 

Lódź. Matejki 10 m. 7 
FRYZJER męsk.\ potrzeb- -----------
ny, Próchnika 22 OBUWIE! Przerabianie 

obcasów oraz nosków 
OPIJ;;KUNKA i:Io n!~mo- na modne. Ml.ckiewicza 
wlęc1a potrzebna. Kot- 21. Wróblewski 
nowska. . Krzemienie::ka 
t6a i;i. 54 3686 UBRANKA do pierwszej 

komu.nil świętej pol·~ca 
PRZYJMĘ pomoc do 2· pra.cow.nia Kowalczyń­
letniego dziecka. Zgło- sktego, Piott"kowska 84 
szenia w godz. 15-18. sklep w podwórzu 
Mostowskiego 24 m. 22 

PRALNIA Chemiczna 
POSZUKUJĘ garażu na o. Sudomłr, t.ód:f, 'Lh 
Teofilowie lub okolice ma.nowskle·go 24 w ter­
Kocha.nówki. - Ofet'ty minie 2 ci.ni czyści ws2el­
„3R31" Prasa, _ Piotrkow· ką garderobę: fu.tra, skó-
ska 96 ry, za.msze, o.rtaliony, . 
GARAŻ (Kilińsk.\ego przy aia.nobaiwelny, itp. 
Nawrot) - zimą ogrz~- POGOTOWIE telewizyjne 
wa.ny do wynajęcia na Dynowsk.\. Tel. 310-87 
dwa lata. Tel. 369-11 

POSZUKUJĘ ga.rat-u w 
okolicy Sienkiewicza -
TuwLma. Oferty .,35S5" 
Prasa. Plo-trko·wska 96 

SAMOTNI znajdą cieka­
we oferty małżeńskie w 
prywa.tnym Blu.ne Ma­
trymonialnym „swatka", 
Lódź, Piotrkowska 133 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
= ; 
a 28 marca„br. I • • 

W TEATRZE 
„R O Z M A I T O ś C 111 

PREZENTACJA OBUWIA 
GUMOWEGO 

I TEKSTYLNO-GUMOWEGO 
Zapraszają 

Wojew. Przeds. H~ndlu 
Obuwiem i Przedsiębiorstwo 

Obrotu Art. Przem. Gumowego 
„S T O M I L11 

Bilety można otrzymać w skle­
pach obuwniczych przy 

ul. Jaracza 1 O, 
Piotrkowskiej 98, 56, 891 161. 

• • • • • • • 

• 

·~-----~._. _____ , _______ , __ ~---"„ 
Szczególnej uwadze poleca.my łnleg~ce 

damskie produkcji krajowej w cenie od 

SWIĘTA 
uprzyjemni C .i 

TELEWIZOR 
ZAKUPIONY NA PRćBĘ W SKLEPIE ZURT 

na bardzo dogódnrch warunkach: 
w okresie 6 miesięcy użytkowania telewizora opłaty kształ· 
tują się miesięcznie od 170 do 390 zl w zależności od ceny 

telewizora. 

Po okresie próbnym pozostałość należności może być roz· 
łożona od 6 do 36 rał w zależności od życzenia klienta. 

OTO ADRESY SKLEPOW 
prowadzącycJ;!: · spr~edaż na 

próbę: 

• ul. KASPRZAKA nr 19 

• ul. LUTOMIERSKA bl.144 

• ul • ZARZEWSKA nr 10 

• ul. 1 MAJA nr 24 

ŻYCZYMY PRZYJEMNYCH 
SWIĄT 

przy n o w o z a k u p i o n y m 
od ł> i or n i ku telewizyjnym 

----,~----,~---,-~~~""""~-------~ 

65 zl (a nie jak mylnJe podano w sobot· 
nim „Gł. Robotniczym" z importu) 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

PRACOWNICY POS2UKIWANI 

INŻYNIEROW MECHANIKOW ze znaj<>mośclą kon­
stru.kcji maszyn i urządzeń na stanowiskach st. 
konstruktorów zatrudnią natychmiast Lódzkle za­
klady Cewek Przędzalnlezych w Lodzi ul. Pabia· 
nicka 119/131. Zgłoszenia przyjmuje dzial kadr 
i szkolenia zawodowego te.I. 428-50. 1928/k 

PRACOWNIKA na kierownicze stanowisko 0 wY­
sokich kwalifikacja.eh ze znaJomoś.cią zagadnień 
zaopatrzenlowych poszukuje Przedsiębiorstwo Ro. 
bót Elektrycznych „Elektromontaż" w Lodzi ul. 
Rewolucji 1905 r .nr 21. Zgto.szenia przyjmuje 'ctzial 
kadr t szkolenia zawodowego, pokój nr 14, tel. 
259-49. 1987/k 

SPAWACZA elektryczno-gazowego przyjmie zaraz 
Meblarska Sp-nia Inwalidów Im. M. Buczka t.ódź, 
ul. Jaracza 85 tel. 825-04. Pierwszeństwo w zatrud­
nieniu mają Inwalidzi. Informa.cjl udziela sekcja 
kadr w godz. 8-15 - tel. 825-04 2-000/k 

ST. INSPEKTORA w Wyd?.lale F!nansOoWym z wy. 
k~z~l.ceniem wyższym lub średnim ! praktyką w 
p1ome fl.nansowo-ks!ęgowym oraz maszynistkę w 
systemie akordowym zatrudni · Centrala Handlu 
Artykułami Pa.piemiC'ZYllli I Sportowym] w Lod-zl 
ul. Więckowskiego 33. Zgłoszenia przyjmuje wy: 
dz!al spraw pracowniczy.eh I pięt.ro pokój nr 108 
w godz. 7 .31>--15.30. 2037/k 

, Dyrekcja MZBM Lódt-Sródm1eście ul. Buczka 
Nr 6 zatrudni zaraz z INSPEKTOROW nadzoru 
robót budowlanych 1 lnstala.cji sanitarnych. Wy. 
~agane wykształcenie minimum średnie tech­
niczne plus uprawnienia budowlane, oraz 5 lat 
praktyki w wlw zawodzie. Warunki pra.cy 1 pła­
cy do omówienia w dziale <>rgani2acjl kac1r 
1 szkolenia ul. Buczka nr 6 I p. pokój nr 10. 

DZIENNIK ł.ÓDZKl nr ~3 ~7354) ! 



~. 27. 3. ;;ArSJ~a.'' godz, 10.1-----------------------------------------------
Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-U, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

TEATRY 

03 
595-55 
257-71 
09 
0'1 

'.t'EATR WIELKI godz. 19 
„Henrylk VI na loiwa.ch" 
27. 3. nieczynny 

POWSZECHNY godz. 17 
,,Król Li.r", 27. 3. godz. 16 jak 
wyżej 

NOWY - 19.15 „Idiota'! 
27. 3. nieczynny 

MALA SALA - godz. 20 „K)• 
ciot·', 27. 3. nieczynna 

JARACZA - godz. 11 „Ania z 
Zielonego Wzgórza", godz. ig 
„Kartofel", 27. 3. niec.i:ynny 

MALA SCENA - nieczynna 
TEATR 7.15 - 'godz. 19.15 „Lez· 

terin". 27. 3. nieczynny 
OPERETKA - godz. 14.i.5 i 18 

JIKap-er królewski" 
27 .. 3. godz. 19 jak wyżej 

ARLEKIN - godez. H „Wesola 
ma.Slka.ra,da", 27. 3. go<Lz. 17.30 
jak wyżej 

PINOKIO - godz. lJ2 „Ela w 
krainie ziewaczy", 27. 3. nie· 
czynny 

MUZEA 

SZTUKI (<Ul. Więckowskiego 36) 
godz. 10-16. 27. 3. nieczynne 

llISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 10-16, 27. 3. n ieczynne 

llISTORII WLOKIENNICTW A 
('P.iot!1k.owska 282) g-0dz. 11-16 
27. 3. nleczy1nne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wo•Inoścl !4) 
godz. Jl-,16. 27. 3. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Pa1rk Sien~ 
kiewicza) godz. 11)-,14 
27. 3. n ie.czynne 

LODZKIE ZOO 

czyinne w g"Ddz. l>-18 (kasa 
ozymna do godz. 17) 

KI N A 

BALTYK - „Poskromli.e'l'.l le ZIO· 
snil.cy" od lat 14 (USA) godz. 
10, 12.30, 1.0, 17.30, 2.0, 27. 3. 
·„,Złota W•dówd<a" od lat J8 
(franc.) godz. JO, lll, 14, 16, 
18, 20 

LUTNIA - „Brylanty pani Zu­
'LY" (poJ.) od lat 16 godz. JO, 
12, 14, 16, 18, 20, 27. 3. jak wy­
żej, godz. 10, 12, 16, 18, 20 

POLONIA - nieczynne 
WISLA - „Słoneczniki" od lat 

14 (W!.) godz. 1-0, 12.15, 14.SO, 
17. 19.30, 27. 3. jak wyżej 

WLOKNIARZ - .,Brylanty pa­
ni Zuzy•• od lat 16 (pol.) g. 
l!O, 12, 14, 16, 18, 20, 27. 3. jak 
W~'żed 

WOLNO SC „Po~kromierrie 
złośnicy" od lat 14 (USA) g. 
10, 12.3-0, 15, 17.30, 20, 
27. 3. jak wyiżej 

ZACHĘTA - „Honor samura­
ja" o<I lat 18 (jap.) goclz. 10, 
1'2.30, 15, 17.30, 20,. 27. 3. jak 
wyżed 

l MAJA - Pr<Jje<kcja dla ZMS 
Sródmieście godz. 12, pro1e·k· 
cja dla ZMS - Studenci godz. 
14, „Podwójne samobójst,vo" 
od lat ·18 (ja1p.) godz.' 16, 18, 
20, :>.7.3. ,.Podwójne samobój· 
s.two" go-dz. • 16, 18, 20 

STUDIO - „KróleWllla z dlU· 
gLm warkoczem" od lat 7 
(rad.z .) godz. 15, „z zimną 
krwią" o<I la.t 18 (USA) godz. 

chu" (USA) od IM 16 godz. 
17, 19 

POPULARNE - „Perła w ko­
ronie" (poi.) od lat 14 godz. 
17, 19.15, 27. 3. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE - „Pie!"re j 
Pa•ul, czyli ży ~le na raty" 
(fra.nc.) od lat 16 godz. 13.30, 
17.45, 20, „ Cudowna lampa 
,A,lady.na." (franc.) od lat 1 
godz. 15.45, 27. 3. jak wyżej 

POKOJ - „Baba Jaga." godz. 
14, ,Siedem dziewcząt kapra· 
la Zbrunewa!' od lat 14 (radz.) 
godz. 15, „Obtawa" od lat 18 
(USA) godz. 17.15, 19.43, 27 . 3. 
•„ Romeo i Julia" <Jd lat 16 
(ang.-<wl.) godz. 15, 17 .30, 20 

PIONIER - Bajka „Dolina dia­
me•ntów" godz. 14.30, „Był tu 
WiJllie Boy" od la.t 16 (USA) 
godz. 10, 12.15, 15.30, 17.45, 20 
27. 3. „BY'I tu Willie Boy" 
g<JclZ. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

REKORD „Wakacje z du-
chem" g-0dz. JO, 11, „Moto­
drama" od l&Jt 11 (pol.) godz. 
12, 14, 16, 18, 20, 27. 3. „Moto­
clrama" godz. 10, 12, 14, 16, 
18. 20 

ROMA - „Błękitny kaczorek" 
godz. 10, 11, 12, „Chłopcy z 
iPlaicu Bron'i" -0d lat 11 (węg.) 
godz. 13, 15.15, „T.rzecia część 
IIIO•CY" 'Od lat 18 (poi.) go :Iz. 
17.30, 19.45, 27. 3. „Cafe pod 
Mi•nogą" od lat 11 (pol.) g-0dz. 
10, 12, 14, 16, „Narko·tYk" od 
lat 18 (franc.) godz. 18, 20 

SOJUSZ - Ba.jka „Polowanie 
na go-ryla" goclz. 13.30, „Wal­
ka o Rzym" od lat 14 (ru:n.­
wl.) godz. 10, 14.30, 18, 27. 3. 
,.Walka o Rzym" godz. 17 

STOKI - „za.to·pi<i<na fregaita" 
godz. 14.30, „Ci wspaniali mto­
cLz.ieńicy w swych szalejący~h 
g;ruchotach" o<:! lat 11 (ang.1 
godz. 15.30, 17.45, 20, 27. ;;. 
„Ci ws.pa.niali młodzieńcy w 
swych szalejących gruch~­
tach" godz. 15.30, 17.45, 20 

STYLOWY - „Uciec jak naj­
bld.żej" od l&Jt 16 ~!)ol.) go'1z. 
l6, 18, 20, 27. 3. „Blędny o­
g.nlik" od lat J6 (tra.nc.) g-0dL. 
15.30, 17.45, 20 

SWIT - „Korsarze" godz. 10, 
11. 12, „Ara•beska" o<I Ja.t 14 
(USA) godz. 13, 15.15, 17.30, 

12.15, lł.30, 17, 19.30 

DYŻURY APTEK 

Zgierska 148, Narutowicza ł2, 
Al. Kośoiuszki 48, PJotrkowska 
225, Lutomierska 146, Dąb· 
rowskiago 60, Obr. Staling;:a­
du 15. 

27. 3, 

Kilińskiego l36a, Pl. Pokoju 
3/4, Piotrkowska 95, PL Koście!· 
ny 8, Gagarina 6, Felińskie­
go 1, Obr. Sta.Jiing;radu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.·Gin. AM - Ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel­
nLca Górna. 

II Klinika Pol.·Gln. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z dzielnicy Sród­
mieście poradnje 11 K" ul. No­
wotki 60 l Kopcińskie.g.o 32. 

Klinika WAM - ul. Fornal­
skiej 37 dZlieLnica Polesie 
oraz z clruelnicy Sródmleście 
poradnJe „K" u.i. Pio·trkowska 
107 i Piotrkowska 269. 

Szpital lm. H. Wolf ul. 
Lagiewnicka 34/36 - dzieln!ca 
Baltbty. 

Szpital lm. H. Jordana - u1. 
Przyrodnicza 7/9 dzielni~a 
Wid1Lew. 

Chirurgia ogólna Szpital 
im. Brud.Zlńsklego (K-0synierów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia urawwa - Szpital 
lm. Radllńskieg-0 (Drewnow-
ska 75) 

Laryngologia S!l.pital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 1'95) 

Okulistyka Szpital lm. 
Barl\c:kiego (Ko·poińskliego 22) 

Chirurgia l laryngologia dzie· 
cięca - Szpital lm. Korczaka 
(Armil Czerw<JneJ 15). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22). 

Tookis~ilrol-0,g>La. - Ln&tytut Me· 
dyic)my P.NliCy (]Teresy 8). 

27. 3. 
Chirurgia ogólna Szpital 

im. Jonschera (Mili-0nowa H) 
Chi.rurgia urawwa - Szp;tal 

lm. Jons.chera (Mlllonowa 14) 
Laryngologia - Szpttal Im. 

Bal!"lick.iego (Kopcińskiego 22) 
Okunistylka Szpital im. 

Jonschera (MiUionowa 14) 
Chirurgia i laryngologia dz!e· 

cięca Instytu.t Pediatrii 
(Sporna 36/50). 

Chirurgia szczęko.wo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22). 

TO•klsr1iro.J.o,giia. - LflJStyt.uit Mę­
dyicytny Pracy (Tere:sy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66 
Swiąteczna pomoc lekarska 

dzieLnica Sróclmieście - Pi.:itr­
kowska 102, tel. .271-80, Batuty 

z. Pacanow&k.iej 3, tel. 
541-96, Górna - Lecznioeza 2/4, 
tel. 440-62, Polesie - AL 1 Mii­
ja 24, tel. 305-83, Widzew -
Si,pitalna 6, tel. 826-64. 

Balqty - w Przychodn.l Re­
jonowej nr 27 przy ul. 'l!rak­
to.rowe·J 61, w godz. 10-17. Wi­
zyty domowe należy zglaszać 
o.so.blście lub telefonicznie (tel. 
~-3l)do god'Z. 16. 

NIEDZIELA. 26 MARCA 

PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 Fala 72. 9.15 
Ma.gazy.n WO)SkO<Wy. 10.00 Dla 
dzieci ,,.!)label dostaje brawa" 
- słuch. io.2-0 „ Talkty i fakty". 
U.OO Ro z.głośnia Harcerska. l .~ .40 
Anegdoty i fakty. 12.05 Dz!ein­
ni.k. 12„h'i (L) „We.soly au to­
bus". 13.15 Francu&kie zespo­
ły wo•kaLne. 13.40 Jazzowe ko:i.­
frontacje. 14.00 Kompozytor 
przj"SzJeg-0 tygodnia - Fi!'anco, s 
Cou.perin. 14.30 w Jezio ranach. 
15.00 Koncert. 16.00 Wiad. 16.05 
Przegląd wyodarzeń międzyna­
rodowych. 16.20 „W Dw-0rku na 
NowoHpkach" - słuch. 17.20 
Muzyka rozrywkowa. 17.40 M2-
lodie lud-0we. 18.08 Pl<Jsenka 
mies i ąca. 19.00 Kabarecik rekla­
mowy . 19.15 Przy muzyce o 
sporcie. 19.53 Dobra.nocka. 20.00 
Dzlenn.1.k. 20.20 Wi.ad. sport. 
20.2:; Mwzyka. 20.3-0 Ma.tys\aiko­
wtie. 21.00 „Pól na pól" - ma­
gazyn z muzyką. :i.J.30 Radlo­
kabaret Trzy po trzy. 22 .30 
Jan Pi-etrzaik poleca„. 23.00 II 
wydanie di.ienn~. 23.10 K-0n­
cert życzeń. 24.00 Wiad. 

PROGRAM U 

8.30 Wiad. 8.:f5 RadiJo.problemy. 
8.50 (L) Koncert. 9.~ 1L) 
„Spoj•rirel'l>ia i refleksje" - ma­
gazyn. 10.15 (L) Por8.Jllek litera· 

oko-muzyczny. 12.05 Wtad. 12.30 
Poranek symfonlcz.ny. 13.30 
Podwie=orek przy mlik.ro.fonie. 
15.DO „Drz,ewo bez korzend" -
sluch. 15.30 Melodie, które zdo· 
były świat. 16.02 (L) Koncert. 
16.30 Koneert chopin-0wskl. 17.00 
Wiad. 17.1>5 Tygo<Lniik clźw<~k. 
17 .30 Rewia p io.genek. 18.00 „Mi· 
łość, czyt! l•ustro, k1;óre się ob­
raca" - stuch. 19.00 Wiad. 19.15 
Historia warszaiwskieg-0 tea:ru 
rewiowego „Morskie Ok<J". '9.45 
A·ud. wojskowa. 20.00 Magazyn 
lite<raok.o-muzyczny „Eksplozja 
talentów". 21.30 (L) „Na fHmo­
wej paJecie" - mag. 22.00 Wiad. 
22.05 Ogólnopolskie wtiad. sport. 
:!2 . .26 (L) Wiad. sport. 22.35 Ni·e­
dzie1ne spo1Jka,n\a z muzyką. 
23.39 Jalliz na d-O•bra.n-0c. ~.50 
Wiiaid, 

PROGRAM m 
1·2.05 „Nieznaj'Omy 11:am6wil 

requ.iem" - słuch. 12.30 Mlę­
d'Zy „ Bobino" a „Olimpią''. 13.00 
Tydzień na UKF. 13.15 4/4 -
magazyn. 14.00 Elkspresem prze-i: 
świat. 14.05 M Trzy małe nastro­
je" zespoły Modern Jazz Quar­
tet. 14.20 Peryskop. i4.45 Wy­
szli z kabaretu„. 15.10 Muzy:z­
ne prem1ery 15.30 ~rzY'Żówka. 
radl'Owa. 15.50 Zwierzenia pre­
zentera. 16.15 Przypominamy 
grupę „Pr-0001 Hairurrn". 16.40 
Mu.zy K. I. Ga~ozyńsklego. 17.00 
Perpetu.um mobile - mag. 17.3G 
„Umarli rzucają cleń" - o:lc. 
pow'. 17.40 WCZ-Otaj w pelnym 
blaslou. 18.00 Ca.ś w tym jest 
- rozitnowa <J filmach. 18.15 
Polonia śpiewa. 18.30 Eksp~e­
sem prz.ez świat, 19.35 Mój 

magnetofo-n. 19.00 „Kucharz" -
słuch. 19.:tl Mini-max. 20 .00 
Gdański ka.nnawal - gawęda. 
20.10 WleLJcle reeitale - •gor 
Be:r.roclnyj. 21.05 Twórcy kaba­
retów studenckich o sobie. 21.25 
Melodie z autog,rafe.m Stanisła­
wa MlikuJskiego. 21.45 W. A. 
Moza.rt „Do.n Juan". 22.00 Fa.kty 
clnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczo-rów - George HarriS0'1. 
2'2 .20 Wizeru.nki ojczyste. 22.~5 
Amoroso po polsku. 23.00 No­
we tomlk'1 • poetyclcle - Ewa 
Lipska. 23.05 Muzyka oncą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM 1 

8.115 TV kurs roiliniczy (W). 
8.40 Przypominamy, radzL'Ily 
(<W). 9.00 Dla młodych widzów 
- Telewizyjny Klu•b Smia!ych 
„Wy•prawa w przyszłość"; „Az­
took.i bożek deszczu" - film 1 
serii: .,Zła.ma.ina stNaila'' ;, 1 ,Se­
kireta•rzy•k ro<lziJILny" - dwuty-
godnLlc dobrych w!ladomości 
(n·r 7). 10.15 Sprawozdawczy 
magazyin spo-rtowy, w tym: 
s.prawozdarue cz; mlstrzoolw 
świaota. w narciarstwie w Pla­
nicy (J<Ugoslaw.ia). - Loty nar­
cllłlrskie (W). 12.30 Dziennik 
(W). 12.45 z cyklu: z lu do-w ej 
S2lkart>uly - „Od Opoda etroga 
wiedZ1le" (rz: Kat<YWJ.c). 13.15 
PKF (1W). 13.25 P.rzemiany (W). 
13 .Só Teat.rzyik cl.Ja Przedszkola-

ków Mam Terlikow.ska i·,t co 
robić z takim leniem?" (W). 
14.35 ,,,Czas 1 ludz.ie" - ;,W!· 
klngowJ.e" - film prod. a·ustra­
liJskiej (W). 15.30 KlUJb Sześciu 
Kontynentów (W). 16.10 Spra­
wo-zdanie z meczu pi.bki nożnej 
o mistrrzostwo I ligi: Polonia 
(Bytom) - Górmik (Zabrze) 
(Ka~oowice). 17.00 Piosenka dla 
ciebie 6W). 17.50 Tele-Ech<J (W). 
18.30 F.iJm muzyczny TVP -
premiera !Illl.esiąca nr 4 „Siad 
czl<Jw!Leika" - Karol Szymanow­
sJci (z W-wy). 19.20 Dobranoc 
(W). 19.30 D2'\ennik (W). 20.05 
„Jaik to w rOOzinie" - filnt 
fa,b. prod. radz. (W). 21.25 Ma• 
ga•zyn sportowy (W). 

PROGRAM D 

15.45 Dla ml<Jdyich w:Ldzów". 
i,Spo.rt i zabawa" - program 
TV NRD (W). 16.45 „Lucia" -
mm fab. kub. (doow. od 16 
la.t). 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dzien.n.iik. 20.05 „Kłopoty z ką­
pielą z.wiązane" - z CYKiu 
„Hist<><ria 11: tej ziemi". 20.35 
;,Bieri-O·Zka" - ra<:ltieckil Zespól 
Pieśni i Tańca. :?.1.lO „Nic no· 
Wefl'O" - odc. XVI!. :!Jl.30 Wie· 
cz6r bez g:wiarz:dy - recital, 

PONIEDZIALEK, 27 MARC4 

PROGRAM I 

ll0.00 Wiad. 10.05 1;,0 Marll 
J!>'tzyby)ko~P<>took>lej" - gawe­
da. 10.20 Z ró:imyich str<>n Pol· 
ski - grają i śpiewają ze>p. 
lud. PR. 11.00 „M-elpomena w 
szJmle'.~ - rep. lit. 11.30 Melo· 
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17, 19.3-0, 27. 3. „Czyż n'1e do· ~-----------------------------·­bija się koni" od lat 16 (USA) 
godz. 17.U5, 19.30. P.rzed ostat­
nimi seansami prelekcja mgr 
M. Kornatowskiej 

TATRY - Bajka „Uka·rane ła­
komstwo-" godz. 12, 13, 14, 15, 
16, 17, Po·żegnanie z f.iJ.me·.n: 
·„Blęclne g•wlazdy Wielkiej 
Niedilwiedzicy" od lat 18 (wl.) 
godz. 10, 18, 20. 211. 3. Poże­
gnanie z filmem: „Błędne 
gwia.i:dy WlelikleJ Niedźwie­
dzicy" g-0 dz. lll, 12, 14, 18, 
18, 20 

CZAJKA - ;,HLberna~us" (fr.) 
-0d lat 11 godz. 15, 171 19 
27. 3. nieczynne 

DKM - „Zabijcie czarną ow­
cę" (poi.) od la.t 16 godz. 16, 
18, 20. 27.3. nieczynne 

KOLEJARZ - „Syino•wie Katie 
Elder" (USA) od IM 16 go<:lz. 
17. 19, 27. 3. nieczynne 

LDK - „BuUitt" (USA) od lat 
16 gocbz. 14.45, 17.1.0, 19.~5. 
27. 3. ,.,Czermen miłość I 
kLndżal" (radz.) od lat 14 
go.dz. 15.15. 17.30. 19.45 

ADRIA - „Największe wLdowl­
s.ko świa.ta" od lat 11 (U5A) 
go.dz. 10, 13, 16, 19, 27. 3. Jak 
wyżej 

GDYNIA - nieczynne 
HALKA - .. LMający kozlol" 

godz. 15, „Zona chla Austra­
l!jczy·ka" od lat 11 (pol.) g. 
16, ,.Kobieta wąż" od lat 16 
(ang.) goodz. 18, 20, 27. 3. „Zo­
na dla Au'5tral1j.czyika" g"Odz. 
16, „Kobieta wąż" godz. 18, 
20 

Ml.ODA GWARDIA - ;,Agent 
m· l" od lat 14 (pol.) godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20, 27. 3. Jak 
wyżeij 

MUZA - „K.!ęska a.tama.na" o:! 
lat 14 (.radz.) godz. 16, „Ma­
ye!'lim.g" (:fira.n.c.) od lat 14 g, 
19, 27. 3. jaik wyżej 

OKA - „Zdobycz" (fr.) od lat 
18 godz. 12.30, 15, 17 .30, 20, 
27. 3. „P-0·czątek" (oradz.) od 
lat 14 godz. 10, 12.30, 15. 20 

POLESIE Bajki g<JdZ. 14, 
„Wbnnetou wśród sępów" 
~jug.) od lat 11 go<liz. 15: 17, 
19, 27. 3. „str.za.iły o =erz-
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Przełoźyła M. Wisłowska 

- Jedno mogę twierdzi6 s całą pewnością: llen6 nie 
strzelał! 

- Skąd pa.ni wie? Dlaczego jest pani tego pewna? 
- Bo go znam. Nie byłby do tego zdolny. Dał się 

wciągnąć w awanturę, nie zdawał sobie sprawy, jakie 
to groźne.„ 

- Miał pieniądze? 
- Od pewnego czasu zauważyłam, ze przynosił do 

domu więcej pieniędzy, niż na to liczyłam. I wycho­
dził wieczorami częściej niż dawniej, prawie zawsze 
w towarzystwie Josepha Raison. Któregoś dnia znała· 
złam u niego w szufladzie rewolwer„. 

- I eo on pani na to powiedział? 
- Powiedział, ie nie mam .się czego bać, I ze za 

parę miesięcy będziemy mogli zamieszkać na Riwie­
rze i nie będziemy mieli żadnych kłopotów, ani trosk 
materialnych. Chciał otworzyć własny sklep, gdzi~ w 
Cannes albo w Nicei„. 

Teraz Już nie udawała, płakała rzeczywiście, lec111 
nie szlochała. 

- W gruncie rzeczy szło o ten samochód.„ Ogrom­
nie mu zależało, żeby mieć wóz dobrej marki, flori­
dę„. Podpisał weksle„. Trzeba było spłacać je w ter­
minie„. Jak on się dowie, że ja to wszystko wypapla­
łam, będzie się na mnie gniewał.„ Może mnie nawet 
rzuci, rozwiedzie się ze mną„. 

Z korytarza dobiegł szel~st zbliżających się kroków 
i piskliwy głos Buffeta. 

Maigret dał znak inspektorowi Janvier, żeb31; W,Y· 
prowadził żonę Lussaca i ulokował ją w sąs1edmm 
pokoju. Otworzył drzwi na korytarz i zobaczył:. we 
trzech popychali przed sobą silnego draba, z kaJdan­
ka.mi na przegubach obu rąk. Dr.ab spojrzał na. komisa­
rza spode łba, ponuro i wyzywająco. 

- A gdzie ta kobieta? - zapytał Maigret. 
- Na drugim końcu korytarza. O, to ziółko! Drapie 

I gryzie. Gorsza niż on! 
Rzeczywiście, Buffet miał twarz całą podrapaną, H• 

krzepią krew na końcu nosa. 

- 83...;; 

- Podejdź blizej, Fernand. 
Buffet wszedł razem z nim do gabinetu Maigreta, dwaj 

Inspektorzy pozostali na korytarzu. Areszto-ny: rozej. 
rzal się dokoła i rzucił ironicznie: 

- Zdaje mi się, że już tu kiedyś bylem. 
Widocznie powracał mu tupet. 
- Pewno pan będzie chciał znowu zarzuca6 mnie 

1łupiml pytaniami. Już raz tak było, pamiętam. Uprze­
cham od razu: nie będę na żadne pytania odpowiadał. 
Mam do tego prawo! 

- Kto jest twoim obrońcą? 
- Ten sam co zawsze. Adwokał Cambler. 
- Chcesz, żeby go tu wezwać? 
- A po co? Mnie on do niczego nie jest potrzebny. 

A jeśli pan ma ochotę wyclą.gać go z łóżka o tej porze.„ 
Przez całą noc na Quai des Orfevres panował wzmo­

:l:ony ruch; inspektorzy trzaskali drzwiami, biegali po 
korytarzu, stukały maszyny do pisania, bez przerwy 
dzwoniły telefony. Prokuratura chciała trzymać rękę na 
pulsie, a sędzia śledczy postanowił czuwać. 
Woźny zajął się parzeniem kawy. 
Maigret spotkał jednego ze swych współpracowników 

na korytarzu. 
- No I co? Dowiedzieliście się czegoś od niego? 
- Nie. Zaciął się i milczy, 
Żaden z tych trzech zatrzymanych w kawiarence 

„U Przyjaciół" w pobliżu Porte de Versailles nie znał 
Fernanda. Trzymali się tego uparcie. Zmówili się widać 
uprzednio, żeby zapierać się do ostatka. 

A gdy puszczono taśmę z na~raną rozmową telefonicz­
ną, którą przeprowadził Rene Lussac z Corbeil, próbo­
wali bagatelizować: 

- Co nas to obchodzi? Ren6 ma w Corbeil swoją 
dziewczynę, eóź w tym złego, że chciał 111 nią porozma­
wiać? 

A Rene Lussac odpowiadał: 
- Może i mam kocha.nkę, no to co? Nie wolno? 
Skonfrontowano źonę Lussaca z Fernandem. 
- Zna pani tego człowieka? 
- Nie znam. 
- A co, nie mówiłem? - ucieszył się aresztowany. -

Ta pani nie widziała mnie na oczy! Przecież siedziałem 
tyle lat w mamrze, i to gdzie, na wyspie Re„, A ona 
tam nigdy nie była! 

- Kiedy wyszliście z więzienia? 
- O rok wcześniej, niż mi się należało, I jeden kum-

pel dał mi adres swojej kobity, powiedział, żebym szedł 
do niej jak w dym, a ona• na pewno nie odmówi mi 
dachu nad głową i żarcia„. No. i było mi u niej, jak 
u Pana Boga. za. piecem„. 
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die z Budapesztu. 11.ł5 Po-ra• 
dy praktyczne dla kobiet. 12.05 
z kraju 1 11:e świata. 12.25 Z 
w.roclawsklej fonoteki. 12.ła 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Z żY· 
cia Zw. Rad.'l. 13.20 „Zle:n1a 
będzilńska w pieśni i tańcu". 
13.40 Więcej , lepiej, ta.n.lej. 14.00 
Rep. literacki „ Wl'Osna be-i: pta· 
ków". 14.20 P-0emat na ork. 
smyC'l:kową „Wygnacrllle". 14.30 
Przegląd beatowy. 15.00 W!ad. 
15.05 GodzLna dla dZliewcząt i 
chlO•PCÓW. 16.00 Wiad. 16.05 Al· 
fa 1 omega. 16.30 Po.południe z 
mlodością. 18.50 Muzyka i 
aktualności. 19 .15 Z k.slęgarsk!'!j 
J&dy. 19.30 Rok Moniuszkowski 
na antenie PR. 20.00 Dz.lennik. 
20.30 Muzyczny lącznlk. 20.45 
KrondJca sportowa. 21.00 Na· 
uk-0wcy - rolnikom. 2'1.20 Mu· 
zyka. 2'1.25 Pięć ml.nut o wy· 
ch<Jwantu.. 21.30 Zespól Dzle· 
wiątka. 22.00 Wieczo.my kon~ert 
życ.zeń. 22.40 Piosenki ze r..na· 
kiem jakości. 23.00 II wyda.nie 
d2llemnika. 23.10 Kores.pondencja 
z zag,ra.nlcy. 23.15 Me·rkui!'lusz 
mlodej muzyki. 23.40 Z muzy­
ki dawnej. 24.00 Wiad. 

PROGRAM D 

9.30 Wiad. 9.35 Kobiece ASC. 
10.()5 Muzyka. ludowa. 10.25 W 
Jezioranach. 10.55 K'Ompozytor 
tygodn:a - Francots C'Ou.perin. 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 
T. Cybu•lska gra mi.niatury for· 
tepiaJ11owe K. Debussy•egQ z 

cylłll!u· : i;Images". 12.40 (L) Ko• 
muoniikaty. 12.45 (L) „Zalog,I re· 
al12lują przedzj.azdowe w.nio~kl" 
- rep. 1'2.55 (L) Wołbo·rskle 
przyśpiewik!. 13.05 (L) „5 mi.nut 
o sporcLe". 13.10 (L) Fantazje 
operowe. 13.40 „CzlowJed< wśród 
1udzl" - „TU jest m-0ja wieś" 
- pamiębntk. 14.00 Wiad. 14.05 
W Jllrainie bel canta. 14.25 Sta· 
re tematy - n'Owe opracowa­
nia. U.45 „K.ruche szczęście" -
opow. 15.00 Studencka Państw. 
Wyżsm. Szkoła Muz. w Krako­
wie prized mik!'ofonem PR. 15.30 
RrzY'gody z pios·enką, I. Santor. 
16.00 Wia<:!. 16.05 Z najnowszy~h 
na.grań - Francja. 16.20 No-wo· 
ści trzech radiofonti. 16.45 (L) 
Aktua·Lności ló"dzikie. 17 .OO (L) 
;,To &prawil rytm" - k-0ncert. 
17.20 (L) ;,Komu za Me" - ko• 
mentarz. 17.35 (Z.) Mel'Odle z (J• 

peretek. 18.00 (L) Audycja 
„Mówi pooa.g;og", 18.20 Sonda. 
19.00 Elcha cLnia. 19.15 L.ekcja 
jęz. oos. 19.31 „,Jetdziec do ni· 
kąd" - słuch. 20.11 Trybuna 
Młodych - k{)ollCert. 20.52 No­
tabn.ilk kułtu.ra1ny. 2J..07 D. e. 
koncert<U. 21.37 Fragm. z poe• 
mMu W. Broniewskiego ·wSlo• 
w-0 o generale Swierczewsklm". 
l!l.47 Mu.zyka. r-0z.ryowkowa. 22.00 
z kraju i ze świata. 22.30 Wia· 
domości spo.rtowe. 22.33 Przebo• 
je re Skandynaiw!d. 22.50 N'OW.!· 
ny 1 il'l'OwinJti muri:y cz.ne. 23. 50 

Wiad, 

PROGRAM m 
12.05 z kraju i re świMa. 

12.25 za kier-0w.nicą. 13.00 Na 
gdańsiki.e,1 ain.tenle. 15.00 Cza ;y 
pana Ant<Jniego - gawęda. 
15.10 Algum mUJZyki unLwersal· 
nej. 15.30 Ekspresem przez 
śwJat. 15.:łS 1 :1 - o spore.ie. 
15.50 roto to śpiewał? 16.15 Con· 
certo grosso J, F. Haendla. 
16.33 ,, Wora.nie o slońce nad 
świaitem" - - gra 1 śpiewa ze­
spół Dża.mble. 16.45 Nasz rok 
72. u.oo Ekspresem ~zez 
świat. 17.05 Qu.odltbet. 17.30 
1,Umarli n:u.oa.Ją cleń" - odc. 
pow, 17.40 Nie tylk·o melodia. 
18.00 L.ubel'Slka ukladal!lka. 18.30 
Ekspresem przez śwLat. 18.3ll 
Mój magnetofo.n, 19.00 ;,Potop" 

odc. po-w. 19.30 Kto to 
gral?„. 19.45 po,]j,tyka dla wsiy­
stklch. 2-0.00 Z dru.glej str9ny 
Tatr. 20.20 t.ekcja ję-i:. niem. 
20.35 Płyity nasze i na11zy~h 
przyjaclól. 2J..OO Nie czytaldście 
- to pooluchajcie. 21.20 Angel 
PaNa. ma glos. 21.45 Ora.torlum 
tyig'Ocbnla - J. F. Haendel -
„Mesjasz". 22.00 Fa.kty d.nia. 
2'2.08 Gwiari:da sie<:lmiu wie~zo­
rów - Donova.n. 22.15 Trzy 
kwadranse jawu. 23.00 Nowe 
t'Omikl poe>tyckie - R'Dman SU· 
W-OnJ.k. 23.()5 MUJZyka l'l-OCą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

15.30 Polttechn.Lka TV: Flzyka. 
kiu.rs przyg-0towawczy - Pryz­
mat i soozewd<a (z Gdańska). 
15.55 Po.UtechniJ<a TV: Fizyka 
ku.rs przygotowa.wozy - Roz­
szczepianie świa.tla (z Gdańska). 
16.25 Program dnia (L). 16.30 
Dziennik (W). 16.40 Dla dzieci: 
Zwie.rzynll!c - w programie 
m. tn. filmy: „Tchórzliwy 
smo-k" z serii - WaJJy Ga· 
tor - „smwtmy s.k.unks" z serii: 
LO<JPY de Loop (W). 17.30 
Spra•W02lda1nie z meczu h<Jkejo­
wego o mistrrzostwo świata w 
gl'uple B P-0lska - Japonia rz 
Bukaresztu). 18.15 Z cyklu: 
„Odnowa miasta" - pro.g·ra'll 
pu,blicystycmy (z Lodz.i). 18.45 
Ma.gari:yn postępu technicznego 
(.z KatoW1.c). 19.20 Dobranoc -
"Miś z okienka" (W). 19.30 
Dziennik (W). 20.15 Ber.nard 
Show „Mąż przezna.cze<nia" reż. 
Wiesław Wodecki. 21.15 
z cyk>u: Wielcy, Zlllaru I nie· 
znani ;,Polski Prometeu.s~" 
(Ignacy Lu.kasie'W'l<:z) w 150 
ro·czn~cę Ui!'<>dz:im - film do·ku­
me.ntalny (W). :1.2.00 Dz.ienmk 
(W), 22.15 Pro·gram na wt<Jrek 
(W). 22. 20 Politechnika TV : Fi· 
zyka ku•rs przyigote>wawczy (po­
wtórzenie z Gdańska). 22.53 
Polite.chni.ka TV - Fiizyka kurs 
przygotowawczy (PO•Wtórzenie i 
Gdańska), 
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